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82 | 8 zkr. 
dnia w miesiącu. — isty z pieniędzmi i prze- 
arasta si nadaya franco do Admialstacyi 
gtowane nie podlegają opłacie pocztowej, — 
„BI. ù 
Bywają niszczone. 


„ do Włoch 
i innych państw na.eżgo, 
Prenumerite payimal się So on do ra 
kazy pieniężne na p Gra ogłoszenia (insera 
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; ów niefrankowanych nie przyjmuje 
dakcyi nie zwracają 919, lecz 


„„Rękopisma nadsyłan 


wym wyjątkowe położenie 
westya posiadania Kon- 
jst przesądem, w każdym je 
to przesąd silnie zakorze- 
dobnie dziś jeszcze mógł- 


nek po 


najmniej do utrzymania Turcji, kę ow) 
o wielce elastycznym, 0 


- do skonsolidowania tego, co z dan 
pozostawił traktat berliński, lecz ż 
jej jest, o ile się da, łagodnie, be 
wstrząśnień a szczególniej bez wojn: 
ropejskiej, bez starcia się między wielkiemi 
mocarstwami ratować 'Turcyę za pomocą 
coraz to nowych amputacyj, a pokój Europy 


em |niu granie. Pamiętne zresztą są 

ich | Beaconsfielda po kongresie berlińskim, 
bą świetną przyszłość, 

yć cierpliwą: były one 

jem wekslu bez terminu, 


za pomocą uczciwej, wspólnej a ostrożnej | la t 
pracy około rozczłonkowania państwa Otto- Anglii i Austryi lepiej dać ambasadorom 
pełnomocnictwa dla porozumienia się mię- 


mańskiego. Sprawa wschodnia przedstawia 
się dziś jako zadanie wyłącznie chirurgi- 
czne, a mężowie stanu, którzy się nią 
mują, są operatorami, co robiąc doświe 


licy nieco inaczej zą- 
auka, ani nawet tak nad- |patrują się na tę sprawę. Tam aczkolwiek 
awyczajnie. wykształcony. zmysł rozbiorów | mniej przesiąknięci są niż w redakcyi N. 
nie: znalazły dotąd wyjścia w tej sprawie, |; Pee za 


kę, 2 fr. asadami lberalnemi, mniemaj 
a uczeni operatorowie, co tak zręcznie pora- |że chrześcianie greccy zasługują na te sa- 
dzili sobie z nogami, rękami i innemi czę- 


me przynajmniej względy, ©0 bulgarscy i 

ściami ciała chorego człowieka, cofają się |że skoro tak wiele zrobiono dla drugich, 

jeszcze przed operowaniem serca. nie ma nic zdrożnego chcieć zrobić również 
Co się stanie i co poczną z Konstanty- 


coś dla pierwszych. Dla tego wyrażono 
- nopolem przy dalszych nieuniknionych roz- się w tych sferach z uznaniem 0 stanowi- 
biorach Turcyi, a szczególniej przy osta- | sku: zajętem przez Francyę,.a potwierdza 
tecznej operacji, to jest przy likwidacyi?|to tę prawdę, że w sprawie wschodniej 
„ "Maurycy Mann, który nie raz na tem 


M punkt ciężkości zmienił się. Utrzymanie 
miejscu tak świetne a zawsze głęboką zna-| Turcyi uważanem jest ‘widocznie tylko ja- 
jomością rzeczy nacechowane myśli 0 spra: 


ae ko chwilowa; na krótki może bardzo czas 
wie wschodniej rozwijał, po bytności swo- 


wi konieczność, ale nie jest to już główny 
jej w Tureyi i Konstantynopolu, nabrał był | czynnik przyszłości i dalszych kombinacy . 
przekonania, że naród grecki był przezna- 


Szybki rozwój ludów słowiańskich stał się 
czonym do rozwiązania owej łamigłówki 


a: dla Europy a szezegolniej. dla mocarstw są- 
politycznej, że on miał odgadnąć ten rebus |siadujących ze Wschodem głównym faktem. 
i stać się Edypem tego sfinksa. Twierdził 


Obawa przed panslawizmem nie ustała i 
on, że tylko, Grecy mogą panować. w Kon-|każdy przemyśliwa nad tem, jakieby można 
stantyriopnlu, bo oni najsilniej, najnamiętniej postawić miu w tych krajach zapory i chcia- 
ia Ee „że nigdy nie będą zadowo-|noby wysypać dosyć silne groble aby mo- 
leni, dopóki go nie posięda, że oni jedni| gły powstrzymać fale propagandy rosyjskiej, 
potrafią rządzić Turkami i pogodzić się| Turcya o 
z Mahometanami ia nie dopuścić wpływu |a zatem należy gdzieindziej szukać ratunku. 
rosyjskiego , zrównoważyć dążenia pansla- | Ratunek ten— rozumuje dalej dyplomacya— 
wistyczne z panhelleńskiemi i wyzyskać PSA > można w -Grekach i w ludach po- 


dyplomatycznych sto 
daleko posunięta n 


łe 


patrzeć na jego cnoty. Gdy matka Pana zdaje 
się mieć jego względy, upraszam Pana, abyś ją 
namówił do wyjednania u Jego kr. Mości, żeby 
mi dał parę oczu, a odjął jedenaście lub dwa- 
naście lat. Mało ma władzy, albo dobrej woli 
król, który nie oddaje tak: małych przysług. Wia- 
domo, że  Wespazyan uleczył ślepego; zaś odmło- 
dzić jednego biedaka, wszak to drobnostka. Prze= 
cież nie tak pospolitego jak wskrzeszeni. Nie wąt- 
pie, że bywali niegdyś i w;Polsce, tak: jak u nas 
i gdzie indziej. Proszę Pana przynajmniej 0 pro- 
tekcyę u matki, aby mię złożyła u stóp króla, 
takiego, jakim jestem. Sądzę, że w Polsce zanosi 
się na zmianę postaci rzeczy i że gdy król powie: 
chcę, byście wszyscy byli szczęśliwymi, nikt nie 
odpowie: veto.“ 

Na. tym liście nie skończyły się wzajemne sto- 
sunkiykróla z. filozofem. Wprawdzie ani Voltaire 
nie przybył do, Polski, ani Stanisław August nie 
pojechał do Szwajcaryi, i podobno wprost nawet 
listownie, nigdy: się. nie: znosili, ale ubocznęmi 
drogami nieraz „Poniatowski. wywiadywał się 0 
opinię o sobie wyroczni „owego: CzASu;| filozof zaś 
z niefilozoficznem. 'wyrachowaniem: schlebiał kró- 
lowi, «bo względy „królewskie;.jemu pochlebiały. 
W r. 1765, Bertrand. powziął. zamiar;szukania lo: 
su dla: syna w, Polsce. Marzeniem jego było.u- 
mieścić go: przy „wielkim monarsze: 1w tym celu 
przedsięwziąć podróż „odprowadzając swoich .ele- 
wów do ojczyzny. Zwierzył się z tem Voltairowi, 
który odpisał: 

„Chciałbyś, 
| umieszczenia»: Twego. syna ? 
Zaprawdę nic, dziwnego, i gdybym. miał syna, 
"godzien jest być: królem; króla filozofa, a: czynię |uczyniłbym to "samo. Twój, jake słyszę, godnym 
to: z żalem. Gdybym: miał tylko lat 60 igdybym | jest kształcić się pod monarchą, który jest naj; 
mie był:prawie, ślepym, pojechałhym: natychmiast lepszym -obywatelem=swego" kraju, onajyozumniejr 


CZNA, 


"Część literacko-artysty 


STANISŁAW AUGUST 


„'w pogoni za sława. 


; (Dokończenie). 
iJak „grzeczności monarchów cenił ten, który 
-„Sąmej. Carowej odmówił," i który żadnej sposo: | 
bności nieopuścił , aby wyzyskawszy ich: łaskę, 
dzwić; gobie z, nich potem, tego dowodem choćby 
ten. „jeden „znany, a niezrównany pod. względem 
bezezelności list; który: napisał do d'Alemberta 
w r. 1763 dowiedziawszy: się o zaproszeniu tegóż 
przez „„Katąrzynę: do. Petersburga na mentora 
We ks, „Pawła... „Czyż to nie przypomina lista, 
_ który „Filip napisał do Arystotelesa, z tą różnicą, 
że, Arystoteles.miał zaszczyt podjąć edukacyę Ale- 
ksandra, a ty masz chwałę odrzucenia go... Co 
-za „piękny. list , ten. list, cesarzowej Katarzyny! 
Ani święta. Katarzyna aleksandryjska, ani: święta 
iKatarzyna bolońska,!ani święta Katarzyna sienneń- 
ska. nigdyby, napodobny: się nie zdobyła.” 
«Stanisław, August nie był Fryderykiem W. ani 
Semiramidą! północy, więć go i Voltaire oczywi” 
ście-lżej sobie ważył. Mimo:to połechtana miłość 
„własna, podyktowała mu: następującą odpowiedź, 
„adręsowaną  (d.. 29 <października-1764 r.) do. Mni-| 
sszcha, a, /przeznaczony do'czytania w Zamki war: 
sszawskim. 
L „Mam zaszczyt odesłać Panu list króla, który 


kochany filozofie, mieć szczęście 
„przy: królu: polskim. 


chodzenia łacińskiego, 
w Rumunach, którzy dzielny stawią wpły- 
wowi Rosyi opór, byle im, 
swobodniej i wzmocniono 1¢ 
cuski wyszedł z tego p 
dla tego działanie jego 
Anglia wprawdzie: życzył 
narażać Turcyi 

dnak zycze si 
w nocie okólnej Waddingtona, 
{|w spos 
i 
ły zgodnie na francuską 1 
żają za stosowne zwoł 
ckiej konferencyi i ; 
ferencya ambasadorów posłużyłaby tylko 
do stwierdzenia i zapisania W 
różnie zdań, a tem sa 
zgodę, 
rzają w 


dzy sobą. 
dnich rządów, 
Ostatecznie wszystkie mocarstwa zgodziły 
się na ten sposób działania. "Tymczasem 
Grecya jakby nie mogła zapomnieć, że jest 
ojczyzną 
rozpuszezała telegramy: 0 Zi 
tomków bohaterów z: pod 
wie ona dobrze że pośp 
tylko zaszkodzić a nawet z 
by ją czekały nie Maraton | 
Kaudyjskie jarzmo. 


,|Ottomańskiego .złożonem. zastanie, w_urnie 


kazała się bezsilną. w tej mierze| 


pozwolono żyć 
h. Rząd fran- 
unktu widzenia i 
zyskało uznanie. 
a sobie, aby nie 
na nowe upokorzenie, je- 
ła się do zasad wyrażonych 
a tylko 
obie działania zaprowadzono niektó- 
e zmiany. Anglia i Austrya odpowiedzia- 

notę iż nie uwa- 
ywać w Sprawie gre- 


; Uroczysta bowiem kon- 


protokółach 
jem utrudniłaby 
do której wszystkie mocarstwa zmie- 
tej sprawie. Dla tego zdaniem 


nie do instrukcyi odpowie- 
a następnie naglić na Turcyę, 


é 


Mil 


cyadesów i Epaminondasów , 

brojeniu się po- 
mopilów, lecz 
iech mógłby jej 
‘zgubić ją i że 


TE 


» Salamina, ale 
Lat eż do po- 
wstrzymania zapędy bohaterskie, nie narażą 
zapewne na, szkodę sprawy nowożytnej 
Grecyi, która nie dlatego ma przed sobą 
przyszłość, że, jak twierdzi dyplomacya, 
może być skutecznie przeciwstawioną Sło- 
wianom i panslawizmowi, ale dla tego ra- 
czej, że rozwiąże pytanie c6 do posiadania 
przynajmniej chwilowo Konstantynopola , 
choćby pod opieką Anglii, a tem samem 
ułatwi dalsząj operacyę chirutgiczną czyli 
ostateczny rozbiór Turcyis Serce państwa 


greckiej. 
— 0806 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Z Qpoczyńskiego 8 czerwca. *) 


Przejeżdżając w tych dniach przez Opoczno, 
dowiedziałem się o strasznym dramacie, jaki ro- 
zegrał się 6go b. m. w okolicach tutejszych. Po- 
rucznik pułku witebskiego, konsystującego w Koń- 
skich. nazwiskiem Popow, kupiwszy konie od Ada- 
ma Karwickiego z Karwic za rsr. 160 przybył 
sam po dziewięciu dniach z żądaniem, żeby mu 
zwrócono 40 rubli lub odebrano konie napowrót, 
gdyż uważa się oszukanym.' Karwieki odpowie- 
dział mu na to, że pod tym względem żadnej nie 
może przyjąć dyskusyi, i że tylko sądy kwestyę 
tę rozstrzygnąć mogą. Na to Popów dobył rewolwe- 
ru i mówiąc: „Oto mój sąd' położył Karwickiego 
dwoma strzałami trupem, z trzecim zaś gonił ucie- 
kającą po ogrodzie żonę. Pani Karwicka padła 
"F) List ten doszedł "nas od cudzoziemca bawiące- 
go w okolicach tamtejszych za pasportem. Podajemy 
go w tłumaczeniu, pochodzi on bowiem od osoby 
wiarogódnćj. Fakt ten zresztą nie ulega wątpliwości; 
rddmienia o nim nawet Gaz. Warszawika (Red.) 


szym i najwymowniejszym. Przypuszczam, że 
ręka Twego syna godną, jest „głowy króla i że 
pisze 'on równie dobrze, jak król dyktuje. Zre- 
sztą klimat polski nie powinien zastraszać Szwaj- 
cara. Gdybym nie miał więcej nad 60 lat, na- 
leżałbym do wyprawy, gdyż lubię widzieć wiel- 
kich ludzi.... Moja filozofia jest pokorną sługą 
Twojej.“ 

List ten naturalnie nie zaległ teki Bertranda, 
lecz posłany był przez tegoż zaraz trzeciego dnia 
do Łoyki, aby dostał się do wiadomości intere- 
sowanego króla, który „w chwilach wypoczynku 
po:pracy rad będzie widzieć co najpiękniejszy 
geniusz wieku o nim myśli.“ 

„Że rad był, o tem, znając © 
Augusta, nie wątpimy, Jeszcze raz, w rok później 
miał sposobność . poznać opinię Voltaira, -który 
utyskiwał „ponownie. nad niemożnością jechania 
do -Polski, i 'winszował pani: Geoffrin, „przyjaźni 
króla, godnego tego, nazwiska.. Podróż Pani — 
powiada on. — musi być we Francyi wielką epo: 
ką dla. wszystkich myślących. Jesteś Pani.świad- 
kiem tego; co czyni król filozof; dla szczęścia oj- 
czyzny. «W: Paryżu „mamy Opery komiczne, -lecz 
mądrość jest na północy.” „Tak jest, mądrość była 
dlań na-północy, tylko „że punkt jej. ciężkości 
upatrywał. jeszcze: bliżej bieguna, niż była: Pol- 
ska, „bo „aż w.„Petersburgu. Był to frazes odgrze- 
wany tylko i o tyle niesmaczny, że przed. rokiem 
zastosował go już był do. Katarzyny. A z pe- 
wnością zastosował g0 wówczas szczerzej. | pe: 
wno. z mniejszą rozkoszą byłby ten. hołd przyjął 
król polski, gdyby,był przeczuł, że.w 9 lat. pó- 
źniej ten. sam. Voltaire bez najmniejszego. słowa 
współczucia dla. „wielkiego człowieka, króla go: 
dnego tego imienia, króla filozofa, etc.“ „patrzał 


na.rogbióryjednego 28.5 


harakter Stanisława 


w Albańczykach i|mu do nóg prosząc, 
wszystko mu odda, b 
do męża, którego 
Popów nie strz 
żony, ale powróci 
się nad nim, po raz trzeci 
z najzimniejszą krwią pasze 
man odjechał) ku Opocznu, 
groził śmiercią, d 
zbójca żaden*. Później 
między swymi kolegami 
ność, broniąc honoru. Wszystkie przytoczone fakta 
stwierdziło śledztwo, które wykazało zarazem, że 
było to morderstwo z umysłu, gdyż furman, któ- 
ry wiózł Popowa, zeznał. że tenże dojeżdżając do 
Karwic, nabijał rewolwer i odgrażał się, że „szlach- 
cica polskiego nauczy rozumu“. Obelgi żadnej) 
Popow nie doznał, chociaż się nią obecnie przed 
sądem tłumaczy. Cała ta sprawa nabrała wiel. 
kiego rozgłosu; rodzina zabitego udała się d 
Warszawy, ze skargą do Naczelnika kraju i pro- 
<bą, aby podobnym wypadkom położył na przy- 
szłość tamę. Pogrzeb Karwickiego, który jak 
mnie zapewniają, używał sławy wielce zacnego, 
pracowitego i spokojnego obywatela, odbył się 
przy nadzwyczaj licznym udziale szlachty, wło- 


kraju zbrodni. Karwicki zostawił żonę, czworo 


sę 


kładników tej wysoko ce | 


t (600. Prenumeratę prz 
WY Krakowie Administracya „CZASU,“ tudzież urzędy 


garnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. Ogłosz 
od miejsca wiersza drukiem. drobnym (petitowym), za pierwsz, 


ah a. Rad ać 
pocztowe.  Miejscową prenumeratę ksi 
enis (inseraty) yji się SAGA 
raz 10, za każdy następny raz po 5 0. 


Wadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30c. za każdy raz, 
Bołączenia do „Czasuć (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują sig za ię „ad 
100 egzampl. dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Należyt 


©głosz 
ie tytoniu 
entmeratę 
Jer (także w 
tubenbastei Nr. 2 (także w Pradze) A 


berdze), G. L. Daube & Comp. (także w M 


tter ś Comp. 


ekazem poczto 


uprasza się naprzód nadesłać prz m. 
we Lwowie Ajencya „CZASU w głównym składź 
w HMaryśm wyłącznie p. Adam, Rue Olóment 4 A 
Polssonióre 35); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vo. 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu, A. Oppelik, 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No 
! | n. M.) 


Nr. 1 przy ulicy Halickiej Nr. 
p. Wincenty Raczkowski, Faubourg 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 

„ Mosso 
kfurcie 


enia i prenumeratę MA 


i wagą głosu swego zachować państwo zarówno 
od nierozsądnego miotania się naprzód, jak i od 
zastoju albo wcale od wstecznictwa. Był to po: 
mysł tem słuszniejszy, że właśnie z istoty swojej 
konserwatywna, ale też zarazem przez swoje Wy- 
kształcenie wyższe konieczność rozumnego po- 
stępu całkowicie pojmująca posiadłość wielka jak 
najwybitniej zdawała się do tej roli pośredniczą- 
cej uzdolnioną. 

„Ale też pod drugim, właśnie w Austryi tak 
arcyważnym względem, t. j. narodowym, była po- 
siadłość wielka do takiej roli powołaną. Stojąc 
wpośród ludu, a oraz przez swoje stanowisko 8po- 
łeczne będąc w stanie i zmuszona do bliższego a 
przyjaźnego znoszenia się z różnemi państwa na- 
rodowościami, ona przedewszystkiem powołaną 
była łagodzić walki narodowe, walczyć o równo- 
uprawnienie wszystkich narodowości i zaspakaja- 


; one, tem ściślej spoić węzeł, wszystkie je łą- 


aby darował jéj życie, a ona 
yle pozwolił jéj tylko wrócić 
miała za zemdlonego tylko. 
elił wprawdzie do nieszczęśliwćj 
y do trupa Karwickiego i pastwiąc 
kulą go przeszył; po czem 
dł piechotą (bo go fur- 
a goniącym go ludziom 
odając, że on „czestny oficer a. nie 

zaś Popow opowiadał 
„że spełnił swoją powin- 


cy. 
_„Konsekwentnem i świadomem celu postępowa= 
niem w tych dwóch kierunkach, mogła posiadłość 
ta położyć wielkie około państwa zasługi, któreby 
uprzywilejowane jej w ciałach reprezentacyjnych 
stanowisko, jako całkiem uzasadnione i zbawien- 
po od wszelkiego zamachu ubezpieczyć były mu- 
siały. FA $ 
(„l oto jeżeli zapytamy: czy posiadłość wielka 
to swoje wysokie zadanie w ogóle i w całości 
pojęła i spełniła, to prosty pogląd na rozprawyi | 
listę głosowań Izby posłów musi niestety stanow- 
czo odpowiedzieć: Nie! SPA. AR A 
„Zaparłszy się swojej istoty konserwatywnej, 
posiadłość wielka przyłączyła się pod względem: 
politycznym i narodo 


do stronnictwa panują: = 
cego i zamiast łagodzić i pojednywać kontrasta, 
do zaognienia onych bardzo znacznie się 


i był niejako protestacyą przeciw 


ścian i żydów 
je niesłychanej dotąd w żadnym 


okropnej, praw 


bnych dzieci i sędziwych rodziców, prawie nad 
grobem stojących. Jest nadzieja, że władze miej- 
scowe zajmą się energicznie jaknajsurowszem ù- 
karaniem zbrodniarza. rg RIBS) 


dro 


* Według dzienników lwowskich kandydować ma 
z Izby handlowej lwowskiej radca dworu Sochor, 
w Kołomyi, Buczaczu i Śniatynie Aleksander 
Scharf, redaktor Sonn- u.-Mtgs. Ztg, w Złoczowie i 
i Przemyślanach stawiają świętojurcy kandydaturę 
X. Tarnawskiego z Podlesia. Z Kołomyi donoszą do 
Dzien. Polsk., że kandydaturę Dra Fónigsmanna 
odrzucono jedngłośnie na Zgromadzeniu 310 wy- 
borców, kiedy telegram do N fr.” Presse mówi, 
że mowę Hónigsmanna, (po niemiecku i po pol- 
sku) miało jakoby zgromadzenie przyjąć przy- 
chylnie, a do uchwały co do tego kandydatnry 
przyjść nie mogło. N. fr. Presse donosi, że partya 
Dobrzańskiego ma stawiać we Lwowie przeciw 
Dr Wolskiemu, p. Romanowicza i zapewnia, że 
wszyscy żydzi lwowscy głosować będą za Wol- 
skim. W husiatyńskiem popierają świętojurcy kan- 


przy- 
czyniła. I tym sposobem sama na siebie: ściągnę* 
ła los, jaki zawsze spada mniej lub więcej chyżo 
na każdą, celowi swemu nie Czyniącą zadość in- 
stytucyę: sama swoje prawo do bytu zakwestyo* 
nowała; i dzisiaj już jedna część sojuszników, 
których sama sobie wybrała, żąda jej uprzątnięcia, 
inni zaś ją traktują jako przedmiot kompensacyi, 
do dania lub zamiany za ustępstwa w innym kie= 
runku. | 
„Sądzę przeto, że już najwyższy czas , aby się 
zeszło z dotychczasowej, fatalnej drogi i posiadłość 
wielka aby powróciła do owego wielkiego posre: 
dniczącego zadania, które jej nasze urządzenia 
konstytucyjne poruczyły, i w którem jedynie znaj- 
dzie na nowo prawo do bytu, siłę swoją i ubez= 
pieczenie od wsz kę 


elkiego zamachu“. 


dydaturę X. Halki; inni Rusini stawiają przeciw złą 
niemu X. Bohonosa z Chorostkowa. W. Drohoby- W końcu hr. Hohenwart — okólnik ten nosi 
czu żydzi rozpadli się na dwa obozy: jeden za|datę z Wiednia d. 8 b. m. — zwołuje kraińską 

| rupi przeciw; w.Zaleszezykach. kań- | kur w Lublanie d. 2 lipoa 


se: 
t. |. 


* wilig wybórów, 8 
esłania mu legitymacyi. 


BMosya. 


Dzienniki rosyjskie z dni ostatnich zapełnio- 
ne są od góry do dołu szczegółowemi sprawo- 
zdaniami o procesie sprawcy zamachu na życie 
Cara, Sołowiewa, i o wykonaniu na nim kary 
śmierci. Co do procesu, którego wynik i głó- 
wniejsze szezegóły znane już są czytelnikom na- 
|szym z depesz telegraficznych, nie będziemy przy- 
_|taczali' obszerniejszych o nim sprawozdań, jako i 
l ; ASEN ERRA? ' mniej ciekawych; każdy bowiem dziennik rosyj- 

Wiedeń 13 czerwca. Hr. Hohenwart rozesłał |ski zamieszcza ściśle jednakie i nieurozmaicone 
do członków kraińskiej kuryi dworskiej następu- żadnemi uwagami własnemi, zapiski stenograficz- M 
jący okólnik: © ACK |ne urzędowe, a więc tendencyjnie naginane do © 

„W chwili, gdy z rozpisaniem nowych wybo-|obudzenia w publiczności urzędowego wstrętu i 
rów posiadłość wielka ponownie powołaną zosta- nienawiści dla zbrodniarza caróbójcy, tudzież u- 
ła do wykonania prawa swógo najcenńiejszego, rzędowych uniesień radosnych, „że Opatrzność 
musze sobie pozwolić zwrócić uwagę moich szan. ocaliła drogie dla wiernych poddanych życie u- 
współwyborców na kilka okoliczności, zdaniem.| bóstwionego monarchy*.... Pi 
em łak ważnych, że je najtroskliwszej ich u-| Ciekawszym jest natomiast o wiele zamieszczo- 


o dworską na zjazd y 

dyduje p. Chamiec. ii h i w razie -nieprzybycia,. 
i SA do prz ao Na SUNA 

` Prezes krajowej dyrekcyi skarbu mianował | 
koneypistów Antoniego Wanieka i Leopolda 
Korwina-Dzbańskiego komisarzami, prakty- 
kantów zaś konęeptowych Karola Nowosiel- 
skiego, Bazylego Tychowskiegó i Adolfa 
Nowotnego koncypistami skarbowymi. 


skarbowa mianowała ad- 
Romana Ostrowskiego, 
v X klasie rangi. 


Krajowa Dyrekcya 
junkta podatkowego, 


kontrolorem podatkowym w 


moj 
wadze polecam. i : |ny przez Nowoje Wremia opis wykonania kary 
„Idei stanowczo konserwatywnej zawdzięczająca | śmierci na Sołowiewie d. 9 czerwca, maluje on 


owiem nie tylko sam fakt egzókucyi i zacho- 
|wywanie się skazanego przed śmiercią w jaskra- 
wych i wybitnych barwach, lecz nadto — przed- 
(stawia dosadnie cały obraz tej strasznej „uroczy- 


nie swoje w osobne ciało wyborcz 
elka otrzymała zadanie, objąć ni 
zki między oboma wielkiemi 
miejskiej, 


ukonstytuowa 
posiadłość wi 
jako rolę pośrednie i 
ciałami wyborezemi ludności wiejskiej i 


„ Bypały się chwalby ze wszystkich stron, sypa- 


„północy“ i owszem w uwielbienia powo- |. 


nionej 
dzenia i siły posunął się aż do napisania Fry- ły w.formie poematów i prozy, napisów; dedy- 
derykowi W.: „twierdzą, że to W. K. M. wymy- kacyj i listów, a najczęściej w. formie „prośb. 


odział Polski, a ja wierzę temu, gdyż jest |I temi król nie gardzi, chowa je do zbiorów, a. 
w tem geniusz.“ „| kojnością swoją do nowych zachęca i natchnienie 
Nie zawadzi dodać, że wszystkie listy wyżej |do podziękowań wywołuje. Wszystkie te ćwiczó: 
w całości podane, nigdy dotąd nie były : druko- nia stylowe, czy pochodziły od najświerniejszych* 
wane. o KURR |w kraju inteligencyj, czy od najlichszego wier- - 
Powyższem wcale nie wyczerpnąłem zapasu po-. szoklety,. od niezamożnego krewniaka, liczącego 
chwał zachowanych -w ;naszym zbiorze; +przyto- | Ba. protekcyę, od kadeta. pragnącego awansu, od 
czone są zaledwie małym procentem jego, prób- wyciągającego rękę żebraka nawet, . wszystkie król 
kami lepszego gatunku i to nieznanemi: dotąd. |składa i gromadzi, jako cenne dokumenta, świad- 
Prócz bogatej kolekcyi 'Trembeckich i Narusze- | czące 0 jego wielkości i sławie. Jak sknera pie- 
wiczów, możnaby setkami, a przynajmniej vkopa: | niądze, tak on zbierał i zamykał starannie zdaw- 
mi zapisywać pochlebstwa różnych. mniej znanych | kową. monetę hymnów. pochwalnych, zbijał je 
i nieznanych. A są między niemi przedziwne w. kapitał, który niestety miał stać się niezadłu- 
| swoją przesadą lub. naiwnością. - o. oh [go jedynym i całym funduszem rezerwowym za- 
Jakiś Carpentier: (może; raczej. Charpentier, ów. chwianego jego dobrego, imienia. bg fe 

| mechanik i sztycharz, który wsławił sięswynale- | (Może to było prze 
zieniem tuszowanej maniery w miedziorytnictwie) | moralnego, gorączka ratowa 
przysyła w. roku 1707 następujący czterowiersz | wy; dość, że z tego bliskie 
„pod portret króla“, który przez (usłużnego adre panowanie, ba życie całe Stanisława Augusta, 
sata, zaraz! dostojnemu modelowi udzielonym | przedstawia nieustającą, manipulacyę ad captan- 
zostaje: hm JENA | dam benevolentiam, nie już otoczenia najbliższego, 
|nie ojczyzny: tylko, lecz jakoby świata całego. 
A jest w tem zaklęte, błędne koło: król goni za - 
pochwałami, póchwały: gonią króla, który wśród 
samych kadzideł, w upojeniu pochlebstwami i sie- 
pistaskraj gabin Iis E eSis TOR o" Ene 


śliłeś p 


czucie bliskiego bankructwa | 
nia choć cząstki: sła- 
go punktu widzenia, 


C'est ce rot si juste, si plein de. clémence 
„Dont chacun admire: et vante les hauts. faits, ` 
Qui fait partout régner la candeur, la décence . 
Et qui ne sait punir qw'en comblant de bienfaits; 


a protegowany kadet Lipski, posuwa się aż do Stanisław „Tomkowicz. | 
twierdzenia, dziś ną krwawem tle dziejowem u- : 
padku Polski, tak gorzką ironią trącącego: rę 
Gdyby. wyroki „chciały, swoje „prawa. mienić 

„I dały, sposób. serce, twe „widocznie. cenić, 
Usłyszałby świat hasło sięgające nieba; |. | 
„Rówaych królów nie, było, lepszych nie potrzeba“. 


tobe 


| nowiło to widok doprawdy wspaniały i imponu- 
~ jący. Między publicznością spostrzegano niezmier- 


ludność stolicy rosyjskiej lubuje się w krwawych 


E 


E ee Smoleńskiego pola, od prospektu Sre- 


Po tym ustępie, wiernopoddańczym aż do obrzy- 
- dliwości w motywach, a jednak prawdziwym co 


_Nowoje Wremia wylicza jakie oddziały wojska) 
_ były przytomne egzekucyi, zachwyca się ich wi- 


naa że dowodził tą całą paradą jen.-adjutant| 


-= Bmoleńskiego i widoczne dla gołego nawet oka 


» wejście, składające się z czterech schodków nie- 


na tymże pomoście, bliżej jego tyłu znajduje się 


pane jamę, przy której stoi 


i arki obowiązki jeneralnego prokuratora w 8ą- 


stościć, tudzież jak się wobec niej zachowywała 
ludność petersburska, łąknąca, jak się okazuje, 
takich właśnie „widowisk wspaniałych“, jakiemi 
rząd ma teraz sposobność karmić ją do syta. 

_ Przytaczamy też tu niektóre wyjątki z owego 
opisu. : 

„Już od samego świtu — powiada Nowoje Wre- 
mia — niezliczone tłumy ludzi zaległy obszerną 


niego, aż do wyspy Wasilijewskiej. Ci, którzy 
przybyli wcześniej, wdrapali się na dachy znaj- 
dujących się tu budowli, na szczyty wałów i mu- 
rów, które osypane rojami ludu, wydawały się 
z daleka, jak gdyby umyślnie dlań wzniesionemi 
trybunami i terasami. Cała też droga, którą miał 
przejeżdżać wóz ze skazanym na śmierć, a zwła- 
szcza prospekt Wielki, były literalnie napchane 
publicznością różnych stanów, w powozach i pie-| 
szo. Szpaler środkiem ulic był wolny, bo strze- 
gła tego policya, lecz za to na chodnikach, w: o- 
-knach, na balkonach, na poddaszach nawet, była 
taka mnogość strojnych głów i główek, że sta- 


ne mnóstwo kobiet i dzieci płci obojej. O godz. 
10ej na ogromnej przestrzeni: Smoleńskiego pola 
liczono, najmniej 70 tysięcy widzów, którzy w zbi- 
tej masie mieścili się po za wojskiem wszędzie, 
gdzie kto mógł... A wszystko to wyglądeło uro- 
€zyście, rzeźko, wesoło... Piękne stroje pań, ja- 
-skrawe ubiory kobiet z ludu, modne suknie i ka- 
pełusze, sarafany, chustki, kokoszniki — zmię- 
szane w pstrą, jednolitą mozajkę, sprawiały, że 
„widok był malowniczym wielce i niby świątecznym. 
"Tłumy jaśniały swobodą, życiem, gwarzyły we- 
soło, śmiały się, nigdzie ani śladu przerażenia, 
ani współczucia... Miałyżby to być oznaki okru- 
_ cieństwa całych. mas publiczności naszej? O nie!.. 
"To były dowody, że stolica nasza ubóstwia swo- 
jego monarchę i cieszy się, że akt sprawiedli- 
wości surowej będzie dopełnionym na zbrodnia- 
Tzu, który śmiał targnąć się świętokradzko na 
życie pomazańca Bożego !*.. 


ido samego faktu, gdyż zgangrenowana zepsuciem 


widokach niemniej od Rzymian za Cezarów, — 


ddokiem wspaniałym, opowiada w jakim porządku. 
szły i otoczyły. rusztowanie i nareszcie wspomina, 
że ogół komend wojskowych wynosił około 20 ty- 


„Bro. | 
' Następuje opis rusztowania i strasznych przy- 
rządów śmierci, który acz wstrętny bardzo, przy- 
taczamy dosłownie, aby dać pojęcie, że o takich 
nawet szczegółach w Petersburgu umieją mówić 
con amore i traktować je z zamiłowaniem praw- 
dziwie amatorskiem, z cyrklem i miarką w ręku. 
„Samo rusztowanie — powiada sumienny spra- 
wozdawca — wznoszące się ściśle w środku pola 


z najdalszych tego pola kończyn, stanowi głównie 
pomost drewniany w kształcie prostokąta długo- 
ści 4, szerokości 2'/, sążni. Brzegi tego pomostu 
otacza balustrada żelazna, mając z frontu furtkę 
na arszyn szerokości. Do. furtki prowadzi z dołu 


"wielkich. W środku pomostu umieszczone dwa 
pale drewniane, na 21, arsz. wysokie, połączone 
w górze grubą belką poprzeczną — co stanowi 
właściwą szubienicę, Na belce umocowany sznu- 
rek, a raczej ke tęgi, grubości ! „ werszka, 
taki właśnie, jakim przewiązują zazwyczaj duże 
tłumoki i kufry. Szpagat ten przewleczony przez 
kółka (bloki), ma przy. końcach dwie okrągłe 
petle, z których jedna służy, do operacyi, a dru- 
ga jest zapaśną. O dwa kroki za szubienicą 


małe podwyższenie okrągłe, stanowiące podsta- 
%ę dla t. z. słupa haniebnego  (pręgierza). Do 
słupa tego, mającego kształt ośmiogranny i dya- 
metrze około ', arsz., przytwierdzone, z: przo- 
du dwa łańcuchy żelazne, zakończone obrączkami 
na ręce. Pod tym słupem według zwyczaju staje 
przykuty skazaniec, podczas czytania wyroku. Na 
podwyższenie, otaczające pręgierz prowadzą trzy 
małe stopnie. Nareszcie „ostatni przyrząd rusz- 
towania stanowi stołek, na: którym staje skazany 
na Śmierć, gdy mu zakładają stryczek na szyję, 
a który następnie wytrąca mu się z pod stóp. Po- 
most, szubienica, pręgierz, stopnie i stołek — 
pomalowane na czarno. Tuż za pomostem wyko- 
prosta czarna trumna, 
,arsz. 11 werszków długa.* 
„Opis samego „obrządku“ dziennik czyni rów- 
nież szczegółowo w następujących mniej więcej 
głowach : 

O godz. 9%, na miejsce egzekucyi przybyli: 


e 


zie kryminalnym najwyższym , minister sprawie- 
dliwośc? Nabo PESEE "sądu oki gowego 
Łopuchin, jego pomocnik Poskoczyn, oberproku- 
rator senatu Białostocki, oberpolicmajster jen. 
Zurow, komendant miasta jen. Adelson i wielu 
innych dygnitarzy i osób wysokiej rangi. O godz. 
. 96j i min. 50 pokazał się wóz, wiozący zbrodnia- 
rza Przed nim jechała:w dwóch kolumnach sotnia 
Jeib-gwardyi kozackiego atamańskiego pułku, za 
nim dwie roty pułku grenadierów gwardyi. Wóz 
był otoczony nadto łańcuchem konnych żandar- 


| mów. Gdy zwrócił się z drogi ku polu w kierun- 


ku rusztowania, stojące tam wojska rozstąpiły się, 
aby go wpuścić w środek utworzonego kwadratu. 

Wóz zatrzymał się przy szafocie tuż koło schod- 
ków. Jest to prosta telega rosyjska, zaprzężona 
arą koni, pomalowana na czarno i mająca z tyłu 
kilka stopni. Na wozie jest ławeczka, otoczona 
w około żelaznemi prętami. Sołowiew siedział na 
niej, plecami do koni, przywiązany za ręce sznurem 
do owych prętów. Ubrany był w odzież, zwykle 
 dawaną aresztantom stanu uprzywiłejowanego, 


t.j. czarny surdut z grubego sołdackiego sukna, 


czarną czapkę bez daszka i białą odzież dolną 
wpuszczoną w buty. Na piersiach miał czarną ta- 
blicę z napisem białemi literami: „Zbrodniarz 
stanu“. Skoro się wóz zatrzymał, do' skazanego 
podbiegł szybko kat, mający dopełniać egzeku- 
„cyi. Miał on na sobie czerwoną k i takież 


-ubranie dolne, tudzież czarną kamizelkę, na któ- 


rej błyszczał gruby złoty łańcuch od zegarka. 
Zbliżywszy się do Sołowiewa, zaczął prędko roz- 
wiązywać krępujące go sznury, a następnie po- 


= mógł mu zejść z wozu. Sołowiew w towarzystwie 


kata wstąpił krokiem pewnym na wschody po- 
mostu i z takim samym wyrazem odwagi i pa- 
nowania nad sobą stanął u pręgierza, gdzie mu 
 okuto w kajdany ręce, kat stanął obok niego 
Z prawej strony, a za nim — dwóch pomo- 


cników kata. Dała się s yszeć komenda: „pre- 
zentuj broń!* kat zerwał ze Sołowiewa czapkę, 
oficerowie salutowali, publiczność zdjęła kapelu- 
sze. Oberprokurator Białostocki zaczął czytać 
gromkim głosem wyrok najwyższego sądu. W cza- 
sie czytania skazany, usiłując zachowywać się spo- 
kojnie i zimno, oglądał się jednak w około wi- 
docznie strwożony i blady. Po przeczytaniu wy- 
roku zbliżył się do Sołowiewa. pop w żałobnej 
sukni i z krzyżem w ręku. Mocno wzruszony, 
zaledwie mogąc utrzymać się na nogach postąpił pa- 
rę kroków ku skazanemu, lecz ten głową dał znak, 
że nie życzy sobie mówić z popem a potem rzekł 
głośno: „nie chcę, nie chcę!* Skoro pop przeko- 
nawszy się, że jego usługi niepotrzebne, odszedł 
na bok ze spuszczoną smutnie głową, Sołowiew 
skłonił się mu i powiedział: „dziękuję*. Dał się 
słyszeć huk kilkudziesięciu bębnów — nastąpiła 
ostatnia minuta. Punkt o godz. 10ej Sołowiew 
został odwiązany od pręgierza i wprowadzony 
pod szubienicę. Odziano go w białą koszulę, któ- 
rej długie rękawy okręcono w około ciała; gło- 
wę okryto kapturem. Proceder wprowadzenia ska- 
zanego na fatalny stołek, zarzucenia mu na szyję 
stryczka, zaciągnięcia go, naprężenia i umoco- 
wania i nareszcie wytrącenia z pod nóg stołka — 
trwał zaledwie 4 minuty. W tej chwili usłyszano 
głośne „hurra!“ i klaskanie kilkudziesięciu ty- 
sięcy dłoni (sic!). O godz. 10 min. 22 wniesiono 
na pomost trumnę i odcięto trupa. Wszedł me- 
dyk policyjny i przekonawszy się. ze stanu arteryj 
szyi, tudzież położenia źrenic, że śmierć nastąpi- 
ła niewątpliwie, złożył o tem raport ministrowi 
sprawiedliwości, który też natychmiast odjechał. 
Lud rozszedł się dopiero wtenczas, gdy się prze- 
konał naocznie, że trumnę zabito i zagrzebano 
w ziemię. „I długo jeszcze gwarzyły pomiędzy 
sobą liczne gromady na temat: „dobrze mu tak !* 


Nigdzieśmy nie dojrzeli ani śladu współczucia. 


Jeżeli tu i owdzie w tłumach znajdowali się pro- 
pagandziści, to mogli się przekonać, że cała ich 
robota jest na nie, bo niepodobna walczyć z naj- 
świętszemi i głębokiemi przekonaniami narodu“. 

Na tym ustępie dydaktycznym kończy się spra- 
wozdanie o egzekucyi, opracowane, jak widzimy 
z takiem zamiłowaniem przedmiotu, z jakiem 
gdzieindziej opisują najpiękniejsze uroczystości 


narodowe... Co kraj, to gust i obyczaj!... 


— Ostatni ustęp artykułu programowego Ziemii 
t Woli tak EA $ e kak 5 

„Zajrzyjmy do Europy zachodnićj. Tam mała 
garstka robotników przed kilkunastu laty, tj. je- 
dnocześnie z nami, podniosła konieczność - rewo- 
lucyi gocyalnój dla wyzwolenia ludu z pod zale- 
żności klas uprzywilejowanych. Byli to pierwsi 
założyciele [nternacyonału z jego godłem: „Wy: 
zwolenie robotników powinni być dziełem samych- 
że robotników.* ; 

„Po dziesięciu latach związek Internacyonału 
liczył już w swych szeregach kilkanaście tysięcy 
członków. ; i 

„Zkądże powodzenie tak wielkie? 

„Czy z powodu energii, gorliwości i gotowości 
do ofiar propagandzistów rewolucyi ludowćj na 
Zachodzie? Pad 

` „Niel... Znamy osobiście większość tych ludzi 
i śmiało możemy twierdzić, że socyaliści rosyjscy 
nikom z naszych nieustąpią w zaletach powyż- 
szych. T ; Es) 

„Może też dla tego, że propaganda socyalisty- 
czna na Zachodzie rozpoczęła się w właściwym 
czasie, wypadła bardzićj na dobie? 

_ „Znowu nie. Cierpienia ludu rosyjskiego więk 
sze są o wiele, niż ludów zachodnich, a jego 
przyszłość o: wiele: smutniejsza od przyszłości 
tamtych: Głośnićj. tedy jeszcze i zgodniój lud 
nasz odezwać się był powinien na głos, nawołu- 
jący do swobody. | 
„A więc nie wewnętrznych lecz zewnętrznych 
należy szukać powodów względnój małości wyni- 
ków naszćj propagandy pomiędzy ludem. Lud 
nasz „nie jest głuchym i my nie jesteśmy bez gło- 
su, lecz tylko, myśmy dotychczas przemawiali do 
ludu w nierozumiałym dlań języku. 

„Spojrzyjcie na inteligencyę. Nikt z nas do- 
tąd nie poświęcał się szczerze i peważnie propa- 
gandzie pomiędzy młodzieżą téj sfery. W samym 
zapale dla ludu wyłącznie, wszyscy się odwracali 
ze wstrętem nietylko od tego brudnego i cuchną- 
cego gniazda z któregośmy wyszli sami, lecz na- 
wet od wszystkiego szlachetniejszego i niezepsu- 
tego, co w nich pozostawało. Dla tego też po- 
między młodzież ze sfery inteligencyi, rewolu- 
cyoniści-socyalni rzucali nasiona propagandy nie- 
dbale, pospiesznie, byle prędzćj pozbyć się téj 
sfery nam nienawistnćj. 

„Ale śród nich myśmy nie byli cudzoziemcami, 
Każde nasze słówko było tak zrozumiałem i bli- 
skiem dla nich jak dla nas samych. Dla tego też 
pomimo lekiego i niedbałego traktowania sprawy, 
patroi jakie wyniki świetne: nie ma prawie ro- 

ziny, któraby niedała wojownika do naszych 
szeregów. I nie są to porywy chwilowe, bynaj- 
mnićj! Werbunek ochotników do armii rewolu- 
cyonistów socyalnych ze sfer inteligentnych za- 
mienił się niby w stałą i obowiązującą wszyst- 
kich powinność wojskową... A przecież wszyscy 
oni idą na służbę w imię interesów nie swoich, 
owszem, nawet z uszczerbkiem interesów i wła- 
snych i tego koła, do którego należą. 

„Tak samo skuteczną jak śród inteligencyi, 
tak samą skuteczną jak na Zachodzie, będzie na- 
sza praca śród ludu naszego, skoro my staniemy 
się pzm ludźmi z pośród ludu. 

„My, Rosyanie, chorujemy w ogólo na zbytnią 
skromność, na zbytnie niedowierzanie siłom wła- 
snym. Pomimo tego jednak któż z nas powie, 
żeśmy słabsi od tych np. półpismiennych, nieroz- 
winiętych, głupawych, a często i niemoralnych 
dymisyonowanych sołdatów, wiejskich bab i dzia- 
dów, propagujących jakąś nowinkę pośród roz- 
kolntkow (starowierców) ? A przecież oni tak czę- 
sto-burzą i poruszają masy ludowe i prowadzą je 
za sobą w imię jakichkolwiek dzikich, potwor- 
nych, głupich, do niczego niepodobnych idei, po- 
ciągających lud dla tego tylko, że kryje się 
w nich mała jakaś cząsteczka prawdy. Dla cze- 
goż za nami, ofiarującemi ludowi pełną czarę 
tejże. samćj, drogićj dla nich prawdy, idą tylko 
pojedyneze jednostki a nie masy ludu ? 

 „Rzućmy tę cudzoziemską, obcą zgoła ludowi 
formę naszych idei, zmieńmy ją na taką, któraby 
ludowi naszemu rodzimą była, bliską i zrozumia- 
łą, a on wnet powstanie cały i pójdzię za nami 
ak jeden mąż. Przed. pięciu laty zdjęliśmy z sie- 
ie i rzucili precz kosmo olityczny strój europej- 
ski, przyodziawszy natomiast siermięgi, aby nas 
lud przyjął pomiędzy siebie. Dziś się okazuje, że 
to niedość: trzeba aby i socyalizm rzucił proez 
erop suknie i przyódział siermięgę ludową. 
« „Mamy już obecnie jeden fakt pierwszorzędnej 


"CZAS z Niedzieli 15 Ożerwoa 1879. 


doniosłości, cechujący to przejście socyalizmu na 
grunt czysto ludowy: oto Stefanowicz wraz ze 
swymi kolegami organizuje w stepach Czehryń- 
skich pierwszą w historyi naszego alien czy- 
sto ludową rewolucyę socyalną, która w ciągu 
kilku miesięcy liczy w swych szeregach do pół- 


tora tysiąca chłopów. Rewolucyoniści socyalni ja-. 


wią się tu po raz pierwszy jako prawdziwi, u- 
znani wodzowie mas ludu. 3 

„Byłoby jednak niewłaściwością, i nawet na- 
ruszeniem głównych zasad naszego programu za- 
lecać sposób postępowania Stefanowicza wszy- 
stkim miejscowościom i wszystkim narodowościom 
ziem rosyjskich. Każda miejscowość bowiem i na- 
rodowość ma swoje cechy indywidualne, według 
których zmieniać się powinny sposoby działania 
w danem miejscu. SERI 

„W jednym z najbliższych numerów naszego 
pisma pomówimy obszerniej o tym przedmiocie 
w ogóle i o sprawie Czehryńskiej w szczególno- 
ści. Dziś tylko powiemy, że sprawa ta, jak spra- 
wa Zasuliczowny, będzie stanowiła epokę i punkt 
zwrotny w historyi rewolucyi rosyjskiej, Jak bo- 
wiem czyn Zasuliczowny zmienił nagle i zupełnie 
charakter naszej walki z rządem, tak wystąpienie 
Stefanowicza zmieni charakter naszej działalno- 
ści śród ludu. 

„Porzućcie katechizmy i książki szkolne! Za- 
nurzcie się w wielkiem morzu ludowem, otwórz- 
cie oczy, wytężcie słuch!.. Słuchajcie huku fal 
życia ludowego, łówcie ten strumień, co wytry- 
ska prosto z serca ludu, — a naonczas śmiało 
chwyćcie za ster waszej łódki i uderzeniem sil- 
nem rzućcie ją na te fale, w sam ich środek i 
wir. Radośnie one was pochwycą, i wysoko, wy- 
soko wyrzucą na szczyt swych grzbietów spienio- 
nych! Trudna wasza podróż: nie mało skał i raf 
podwodnych czyha tam na was zdradliwie. Nie 
mało też wirów napotkacie śród głębin tego nie- 
znanego morza, Nie łatwo tam odróżnić prawdzi- 
wie zdrowe pragnienia i dążności ludu od choro- 
bliwych i potwornych produkcyj jego anormal- 
nych warunków życia. Ale czyż trudności powin- 
ny przestraszać wojownika? Czyż dla ich poko- 
nania potrzebne siły nie ukrywają się w nich sa- 
mych właśnie?.. Idźcie tedy!.. Ufajcie swemu 
ludowi, ufajcie sobie, — a będziecie silnymi w boju, 
wytrwałymi w pracy i niepowodzeniach!.. i 

„Wielu z was zginie co prawda, lecz już nie 
z przekonaniem gorzkiem o bezowocności poło- 
żonych ofiar, nie w mroku więzień, nie w pod- 
ziemiach kazamatów, lecz w walce za. świętą 
sprawę wolności, równości i szczęścia, na czele 
mas ludowych!.. ; i 

„Ufamy mocno, że rosyjska ludowo-rewolucyjna 
partya potrafi iść godnie po tej nowej drodze, 
potrafi uniknąć przezornie wszelkich a 
jej niebezpieczeństw — i stworzy siłę ludową gro- 
źną, potężną, niezwyciężoną!.. . (wś, 

„Wierzymy słowem w przyszłość rosyjskiej re- 
wolucyi ludowej!.. 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 14 czerwca, ( 


Nuncyusz Apostolski Arcybiskup J acobini opu- 
ścił dziś rano Kraków, żegnany na dworcu przez 
X. biskupa: Dunajewskiego i liczny zastęp ducho- 
wieństwa. są j 

— Na pomnik §. p. Piusa IX na Wawelu złożo- 
no: X. J. Stachyrak 5 złr., składkę parafian i X. pro- 
boszeza w Obertynie 4 złr. 95 cnt. 

— Dla misyi bułgarskiej w Adryanopolu nadesłali: 
XX. Mika, Nikiel, Lipiński po 2 złr.; X. Siemień- 
ski 1 złr.; pani T. 50 cnt.; Dr St. Strzelbicki 3 złr. 

— Jutro w niedzielę o 4ej po południu odbędzie 
się posiedzenie komitetu centralnego wyborczego. 

— Komitet jubileuszowy J. I. Kraszewskiego od- 
był wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem prezy- 
denta miasta Dra Zyblikiewicza, który zawiadomił, 
że nadeszło pozwolenie władz na zbieranie składek 
na pokrycie kosztów wieńca srebrnego, daru przez 
miasto Kraków w dzień jubileuszu złożyć się Jubila- 
towi mającego. Ze składek także pokryte być mają 


koszta urządzenia osobnego działu z prac Kraszew-|- 


skiego w bibliotece Jagiellońskiej, mianowicie zaś 
sprawioną być ma szafa ośmiokątna, dębowa, ze wszy- 
stkich stron oszklona, a zastosowana do szaf już w bi- 
bliotece Jagiellońskiej znajdujących się. W szafie tej 
pomieszczone zostaną wszystkie dzieła J.I. Kraszew- 
skiego. Członkowie komitetu i inne osoby przez ko- 
mitet upoważnione zajmą się zbieraniem składek i 
w tym celu otrzymają drukowane listy. Składki te 
ogłoszane będą w Czasie. Oprócz tego przedmiotu 
rozbierano jeszcze inne, głównie z programem zwią- 
zek mające; progrśm jednak teraz jeszcze nie będzie 
ogłoszony, bo co chwila nowe nasuwają się okoliczno- 
ści wymagające jego zmiany. Otóż ostateczna rewizya 
i uchwalenie programu nastąpi prawdopodobnie w sier- 
pniu, poczem zaraz ogłoszony zostanie. 

Administracya Czasu otrzymała także upoważnienie 
do przyjmowania składek. 

— Na Wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pię- 
knych nadeszły: Gramatyki „Maciek Dobrzyński“ 
i „Juchas*; Pruszkowskiego „Przy świetle księ- 
życa*; Fałata „Cmentarz“ i „Na gorącym uczynku“ 
akwarelle. 

— Wezoraj odpadł kawałek gzemsu pod L. 40, 
w Rynku, lecz nikogo z przechodzących nie uszkodził. 

— Na plantach przy pomniku Straszewskiego roz- 
kwitły już róże. 

— Dyrekcya poczt we Lwowie ogłasza, że kon- 
duktor Wojciech Dawidek jadąc dnia 16 maja, zgu- 
bił lub zatracił między Gajami a Winnikami torbę 
z listami, między którymi było 30 listów z wartością 
4,274 złr. Torba ta została albo skradzioną, albo 
zgubioną. Okólnik wymienia numera różnych papie- 
rów publicznych, które były w listach zawarte. Kiedy 
niedawno w Wiedniu skradziono z wozu pocztowego 
torbę z przesyłkami pieniężnemi, już nazajutrz wszy- 
stkie dzienniki podały o tym wypadku wiadomość; 
Dyrekcya poczt we Lwowie dopiero 29 maja podpi- 
sałą okólnik w tćj sprawie, a znajdujemy go ogło- 
szony w dziennikach lwowskich dopiero dzisiaj. 

— Królem kurkowym we Lwowie został p. Mo- 
mocki ślusarz, marszałkami pp. Eutele rzeżbiarz i 
Glanz urzędnik bankowy. SE I 

— (az. Lwowska pisze: Na górze Š. Stanisława 
pod Haliczem znajduje się kościółek, obecnie do kla- 
sztoru OO. Franciszkanów należący, źdowanj e 
lu romańskim z formami tego stylu, używanemi w XI 
i XII stuleciu, zatem rzadki zabytek architektury, ja- 
kich bardzo mało w wschodniej Galicyi. W kościół 
ku tym, zbudowanym z ciosowego kamienia i skle- 
pionym, znajduje się naturalnej wielkości portret kró- 
la Bolesława Wstydliwego, pod którym na płótnie 
umieszczony napis: „Boleslaus Pudicus rex Polo- 
niae, qui fundavit Franciscanos Conventuales kic 
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desolatum locum a Cosacis, Turcis, Tartaris per 
Mfcum Ottonem Capitaneum Russiae Secundo Et 
a serenissimo Rege Poloniae Casimiro approbata 
Capellae vero Btsmae V. M. Mfcus D. Stanislaus 
a Glowo Glowiński fundator“. W aktach klasztor- 
nych znajduje się dokument oryginalny, wystawiony 
16 stycznia 1598 przez Jana Demetryusza Solikow- 
skiego, arcybiskupa lwowskiego, z którego wynika, 
że kościółek ten w roku 1596 król Zygmunt III od- 
dał konwentowi Franciszkanów i że arcybiskup Soli- 
kowski go poświęcał. Jak się dowiadujemy, Namie- 
stnietwo kazało zdjąć dokładne plany kościółka i za- 
myśla przedłożyć je Komisyi centralnej dla zbadania 
i utrzymania starożytnych zabytków sztuki i monu- 
mentów w Wiedniu. 

— Gdy namiestnictwo w Tryeście doniosło mini- 
sterstwu spraw wewnętrznych, iż w szynkach wie- 
przowych, osobliwie przodkowych, które w wielkiej 
ilości przychodzą z Ameryki, znaleziono kilkakrotnie 
trychiny, przeto ministerstwo rozporządzeniem z dnia 
21 mają nakazało, aby bez względu na rewizyę szy- 
nek takich w 'Tryeście odbywaną, poddawańo je ści- 
głemu zbadaniu w tych także miejscach, dokąd te 
szynki przysyłane bywają. ; j 

— Przy odbytem w poniedzłałek Zielonych Świąt 
steeple-chase w Auteil, na którem był obecnym ksią- 
żę Walii i książę Bułgarski, pierwszy w towarzystwie 
marszałka Mac-Mahona i księcia Nemours, zajęła się 
jedna z trybun, mianowicie pawilon, do którego wstęp 
kosztował 5 fr, prawdopodobnie od rzuconego cy- 
gara. Ponieważ dął silny wiatr i nie było pod ręką 
przyrządów do gaszenia, ogarnęły natychmiast try- 
bunę płomienie. Wśród największego zamieszania i 
ścisku opuścili ją widzowie, jednakże pominąwszy 
spazmy, mdłości i wiele poniszczonych toalet, nie 
było żadnego większego nieszczęścia do opłakiwania. 
Wyścigi doznały tylko: krótkiej przerwy. ń 

— Lękają się powszechnie, aby wybuch Etny nie 
był równie silny jak w r. 1856. Nowe kratery w for- 
mie lejka, wyrzucają w stronie północno-zachodniej 
strumienie lawy, popiołu i czarnego piasku. Szczególnie 
w kierunku wsi Biancavilla, Randuzzo i Castiglione 
wybuch przedstawia się w całej grozie. Wiadomo, że 
Etna ma 3,313 metrów wysokości ponad poziom 
morza. Wielki jej krater, sławny śmiercią Empedo- 
klesa, który chciał wejść do niego, ma 5 kilometrów 
obwodu. Etna poczynająca się od Katanii, dzieli się 
na trzy zony: okolica urodzajna i bardzo ładna; oko- 
lica lesista pełna dębów, sosien i kasztanów (jest tam 
jeden przedwieczny dąb zwany „eento cavalli“, który 
ma 37 metrów objętości); zresztą okolica pusta, na 
szczycie której wznosi się w kształcie kręgla krater, 
ciągle działający. Pierwsze wybuchy Etny datują się 
z czasów Pytagoresa. Ich lawa zalała starożytne mia- 
sta Naxos, Hybla i Inessa. W r. 1183 wybuch wul- 
kanu pozbawił w Katanii życia 15,000 osób. W now- 
szych czasach najstraszniejsze były wybuchy w 1669, 
który wysuszył: całkiem port Katanii; w r. 1787, któ: 
rego popioły dochodziły aż do wyspy Malty; i w r. 
1852, który trwał 2 miesiące i 10 dni. Wybuch te- 
rażniejszy odbywa się bez żądnej przerwy. Trzy nowe 
kratery odległe są od siebie o 1 milę włoską i tworzą 
trójkąt. Słyszeć się daje ciągły grzmot; jednej nocy 
wylatywały niedawno jaskrawe kule ogniste do wiel- 
kiej wysokości i rozpadały się w deszcz iskier. 

— Telegram z. Nowego Jorku z 12-go b. m. do- 
nosi, że w destylarnię nafty w Point-Breeze poniżej 
Filadelfii uderzył piorun i spalił ją zupełnie; szkodę 
liczą na pół miliona dolarów. Przy tem spaliły się: 
jeden szuner rosyjski, jedna barka austryacka, jedna 
niemiecka i jedna włoska, 'oraz okręt norwegski 
„Hudson*. ZM PN EO 
. Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Maryę Grochalską, za kradzież kilku 
kwart grochu zubiarzowi, podczas kupowania tako- 
wego; Waleryna 'Serwacińskiego, za skaleczenie pa- 
sierba swego nożem w rękę; Filipa Klewsa, za na- 
trętne żebranie po domach i udawanie ciemnego; za 
pijaństwo dwie osoby. 

. P. Marcin Śliwiński, student, złożył w policyi pa- 
rasolkę jedwabhą, ciemną, dzisiaj znalezioną w Ka- 
tedrze na Wawelu. 

— Wystawa nieustająca Tewarzystwa Przyjaciół 

sstuk pięknych otwarta codziennie od godziny litej 
do. 4tej prócz: poniedziałku. — Wstęp .w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. 
— Dnia 13 czerwca przeważnie pochmurno, po po- 
łudniu trochę deszczu; termometr od 18:0 doszedł do 
26:7 C. — Barometr opada; rano o godz. 6-ej dnia 
14 stan jego był 740'1 millim., termometru 14:6 C. 
Wiatr zachodni. 

— W niedzielę dnia 15 go czerwca: ŚŚ, Wita i 
Modesta. — W. poniedziałek dnia 16go czerwca: $. 
Justyny panny. | 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Zygmunt Przybylski: Gałązka Jaśminu, 

komedya w jednym akcie. Poznań 1879 r. stron 27. 
Miła ta komedyjką przedstawiona była w Krakowie 
po raz pierwszy w roku 1878. 
Tygodnik Powszechny zawiera: Jubileusz Prof. 
Dra Szokalskiego; Ładny chłopiec, przez J. I. Kra- 
szewskiego; Balladyna Słowackiego, Odczyty Adama 
Bełcikowskiego ; Zwyczaje doroczne ze stanowiska mi- 
tologii porównawczej, przez Bronisława Grabowskiego; 
Muzeum Kopernika w Rzymie, przez Stanisława Bełzę; 
Pogadanka, przez Kazimierza Grzymałę; Natury za- 
gadkowe, romans Fryderyka Spielhagena ; Z Meteoro- 
logii, przez Kowalczyka; Objaśnienia rycin; Kronika 
Polityczna; Rozmaitości; Ryciny: Dr Wiktor Szo- 
kalski; Bożena; Z obrazu Piotra Maixnera; Korona- 
cya Matki. Boskiej, kopia z obrazu Corregia; Wyścigi; 
Rysunek H. Lang'a; Widok miasta Urgub w Kappa- 
docyi; Przyrząd do filtrowania i oczyszczania kawy i 
herbaty. 

— Nr 127 Wędrowca zawiera: Melsztyn p. M. 
Turkawskiego (z drzew.); Od zmroku do świtu (e. d.); 
Opis Przedborza, materyał do Słownika; Podróż do 
kopalń dyamentów w Afryce poł. (e. d. z drzewor ); 
Z kroniki współczesnej Brazylii; Sibiriakow (z portr); 
Kronika geograficzna; Nowości. — Do tego Nru do- 
dany jest drugi arkusz podróży: Wspomnienia z Lon- 
dynu przez E. de Amicis. « , 

— Dra Karola Schenkla Cwiczenia greckie, po- 
dług 10go wydania niemieckiego do polskiego języka 


zastosował Dr Zygmunt Samolewicz. Lwów 1869 r.|. 


w 8ce stron 230 wraz ze słownikiem. 

— Nr 11 od Nowego roku w Warszawie wycho- 
dzącego dwutygodnika p. t. Inżynierya i Budowni- 
ctwo zawiera treść następującą: „w dziale inżynieryi 
cywilnej*: O osi hydraulicznej wód bieżących, (ciag 
dalszy); W sprawie podkładów dla kolei żelaznych. 
„W dziale inżynieryi górniczej*: Nowy sposób wier- 
cenia z czyszczeniem otworu bez wyjmowania narzę- 
dzi świdrowych (ilustr.). „Z architektury“: Zastoso- 
wanie szyn kolejowych w budownietwie; Kilka uwag 
z powodu wydarzonych wypadków przy budujących 
się domach w Warszawie; Trzy pytania: czy istnieje 
bezwzględne piękno? czy Grecy znali jego prawa? 
w jaki sposób jest możebnem odrodzenie sztuki?. 


„Z inżynieryi rolniczej“ : Budownictwo wiejskie (ciąg 
dalszy); Dwór wiejski w dobrach. Srebrna (ilustr.). 
„W odcinku“: Kocioł parowy i jego obsługa (ciag 
dalszy); O przemyśle ze stanowiska ekonomii polity- 
cznej (e. d.). 

Na końcu Redakcyą Inżynieryi i Budownictwa 
mając na względzie użyteczność i cel pisma ogłasza 
dla swych prenumeratorów konkurs, do nagrody 
w ilości 300 rs.: zaprojektowanie systemu wentylacyi 
dla domów mieszkalnych, ; 


Sprawy sądowe. 


Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego 
we Lwowie. i 
(Ciąg dalszy). -~ BS 


. Po załatwieniu przez sąd kilku wniosków ze strony 
obrońcy uczynionych wszedł do sali ostatni, ósmy, 
oskarżony Józef Pini. Po przedstawieniu mu ze stro- 
ny przewodniczącego zarzutów czynionych ze strony 
prokuratoryi—a są to te s:me zarzuty jakie zachodzą 
wobec Sadowskiego —wnosi oskąrżony następującą 
obronę: Jestem zdziwiony, że oskarżenie robi mię od- 
powiedzialnym za czyny, których nie popełniłem i po- 
pełnić nie mogłem. Wstąpiwszy do Towarzystwa, by- 
łem z początku podrzędnym urzędnikiem, bo tylko 
sekretarzem dyrekcyi. Wówczas nie miałem zgoła ża- 
dnego głosu. W styczniu 1877 zostałem sekretarzem rady 
zawiadowczej i miałem tylko głos doradczy. Do dy- 
rekcyi z głosem stanowczym wszedłem dopiero po 
walnem zgromadzeniu, które odbyło się 29 kwietnia 
1877 r. Zkądże tedy mam odpowiadać ża czyny, któ- 
rych nie popełniłem, bo popełnić nie mogłem. Są to 
zarzuty niesłuszne, bo: nie wpływałem na uchwały 
rady. P. prokurator zarzuca mi, że wiedząc, iż passy- 
wa przewyższają aktywa, nie ogłosiłem konkursu, lecz 
starałem się sztucznie podtrzymać dalsze istnienie To- 
warzystwa, ażeby jak najdłużej pobierać pensyę. Tu 
oskarżony zastanawia się nad tem, co to jest konkurs, 
i.czy w niniejszym wypadku zachodziła rzeczywiście 
potrzeba ogłoszenia. konkursu. Pierwsza i druga in. 
stancya sądowa uważały Tow. k. m. za kupca, do 
którego powinna być zastosowaną ustawa konkursowa 
i wychodząc z tego założenia, orzekły zgodnie, że 
powinien być ogłoszony konkurs. Przeciw tym dwom 


uchwałom zaniosło Tow. rekurs nadzwyczajny a naj- | 


wyższy trybunał odrzucił tylko dla tego, . ponieważ 
został o 1 dzień za późno wniesiony. Ale oskarżone- 
mu wiadomo prywatnie, że najwyższy trybunał był 
zdania, iż konkurs nie był usprawiedliwiony. 

Pan prokurator zarzuca mi dalej, żeśmy. w sposób 
szalbierczy przedłużali. kredyt, nie mając do tego pod- 
stawy, bo passywa przewyższały aktywa. Jest to za- 
zrzut nieusprawiedliwiony, albowiem Towarzystwo mia- 
ło znaczny majątek, który o wiele przewyższał stan 
bierny. Tym majątkiem Towarzystwa były subskry- 
bowane udziały członków, które wynosiły; blisko 
400,000 złr., podczas gdy. stan bierny wynosił tylko 
166,000 złr. W długim wywodzie, cytując paragrafy 
ustawy o stowarzyszeniach zarobkowych i gospodar- 
czych a następnie paragrafy ustawy handlowej ($$ 95, 
160, 165 i 173) stara się oskarżony przeprowadzić 
dowód, że udziały subskrybowane są rzeczywistym 
majątkiem Towarzystwa ,a to .z powodu, że udział 
subskrybowany jest zobowiązaniem, które musi być 
dopełnione przez subskrybenta. Za tem zapatrywaniem 
przemawia nie tylko tenor powołanych przezemnie pa 
ragrafów, ale także opinia wielu prawników. : Jeżeli- 
byśmy tedy ściągnęłi w drodze legalnej udziały, sub- 
skrybowane, mielibyśmy superplus w dochodach -i 
z tego też powodu likwidacya była niepotrzebną, „bo 
mieliśmy tylko chwilowy niedobór kasowy. Całe oskar- 
żenie opiera się tedy na sprawie jeszcze niezałatwio- 
nej i w niniejszym wypadku mogły być: tylko skutki 
cywilne a nie karne. Zarzuca nam dalej p. prokura- 
tor, że bilans był sfałszowany. Z góry muszę oświad- 
czyć, że z bilansem nie miałem nigdy nic do czynie- 
nia i nie wpływałem na jego ułożenie. Niechże od- 
powiada za to ten, co go układał — p. Ławrowski. 

Nie wpływałem na układanie biłansu i nie mnie 
nie obchodzi, ale skoro: uczyniono mi zarzut, : że bi- 
lans jest fałszywy, starałem się poinformować u rze- 
czoznawców, czy tak jest istotnie. Tu przytacza oskar- 
żony wywody rzeczoznawców, że suma 65,000 złr. 
jako koszta założenia, tudzież” suma: 37,000 złr. jako 
koszta zarządu, zostały całkiem. trafnie umieszczone 
pod rubryką „stan czynny“: (aktywa) ponieważ obie 
te sumy miały umorzyć się w ciągu kilku lat. Tak 
postępują sobie wszystkie zakłady; tak samo dzieje 
się w banku hipotecznym, tak postąpił sobie także 
p. Ławrowski i to na podstawie uchwały rady zawia- 
dowczej powziętej jeszcze wówczas, gdy Sadowski nie 
był dyrektorem, i gdy oskarżony nie miał jeszcze 
głosu w dyrekcyi. Zresztą bilans ten był układany 
przez p. Ławrowskiego, gdy oskarżony nie miał 
głosu i nie mógł się mieszać do spraw tak ważnych. 
Artykułu p. Ławrowskiego, ogłoszonego w dzienni- 
kach przed walnem zgromadzeniem, nie zna oskarżo+. 
ny, nie czytał go, bo był mu wstrętny a to już z po- 
wodu, iż Ławrowski postąpił sobie niewłaściwie, bo 
ułożył sam bilans a potem występował przeciw nie- 
mu w dziennikach, Na walnem zgromadzeniu wystą- 
pił oskarżony szczerze i otwarcie z rozmaitemi zarzu- 
tami przeciw Czemeryńskiemu i Pisarczukowi; przed- 
stawił prawdziwy stan rzeczy, wykazał, że koszta 
finansowania wynosiły 18,700 złr., reklam dziennikar- 
skich 30,000 złr., podróże tych dwóch dyrektorów 
14,000 złr,, fauc-frais 10,600 złr., wykazał, że je- 
żeli członkowie nie wpłacą subskrybowanych udzia- 
łów, to trzeba będzie przystąpić do likwidacyi. Mó- 
wiłem wówczas, że wskutek poprzedniej gospodarki 
udziały wpłacone są wyczerpane i nie mamy fandu- 
szu obrotowego. Mówiłem prawdę, i czyż za to, że 
mówiłem prawdę, mam dzisiaj odpowiadać? Na wal- 
nem zgromadzeniu zapadły uchwały co do ściągania 
udziałów od członków, a po walnem zgromadzeniu 
odbywały się narady w radzie zawiadowczej, czy mo- 
żna istotnie ściągać udziały. Prawnicy powiedzieli 
w sprawie udziałów subskrybowanych to samo, co ja 
dzisiaj powiedziałem. Tak więc w myśl uchwały wal- 
nego zgromadzenia, które dało mi mandat, urząd, i 
wskazało co mamy czynić na przyszłość, przystąpi- 
liśmy do przeprowadzenia tych uchwał. 

Szczegóły z. swojej czynności w Wiedniu. w jesie- 
ni r. 1876 opowiada oskarżony w ten sposób: 

Wyjechałem do Wiednia z Ławrowskim. On miał 
działać, a ja byłem jego pomocnikiem. Powodem podró- 
ży był hr. Koziebrodzki, który przez swoich agentów 
sprzedawał listy po kursie 65 od sta. Wielką przy- 
sługę oddał nam wówczas p. Strauss, zawiadamiając 
dyrekcyę o tych manipulacyach szkodliwych dla za- 
kładu. Przyjechawszy do Wiednia, przekonaliśmy się, 
że ta szkodliwa manipulacya była wywołaną przez 
agentów hrabiego. Jadąc wówczas do Wiednia, nie 
otrzymałem od dyrekcyi specyalnego polecenia co do 
rozwiązania kontraktu z kensorcyum wiedeńskim. Ale 
będąc na miejscu dowiedziałem się o rozmaitych rze- 
czach, które nasunęły mi podejrzenie, żę kontrakt z 11 


3 em: dopełnienia formalności wezwali do porady Dra 


jego wyłączną zasługą. Zdawało mi się, że Dub 
mówi prawdę. Podejrzenia powzięte na podstawie opo- 


nie, mamy już żadnej pretensyi. Oto wszystko, co 


kiem, wiem tylko tyle, ile o tej sprawie mówiłom 


 sikowej z Liszek garnczek masła bryndzowatego, mało 
„Hnszczu zawierającego. > po 


= 


że delegaci lwowscy byliby nierównie lepiej zrobili, 


„liśmy wyraźnie, że sprawa z delegatami (Czemeryń 


1 Pisarczukowi przyznane im. dawniej wynagrodzenie 


2 
Niedzieli 


16 Ozerwoa 1876, 
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ÖZAK z 
kilo bez cła 12*— zł. — Brema, 12 czerw.: za 50|szeniu chorągwi hiszpańskiej na wschódniem wy- 
kilo 7:80 mrk. — Hamburg, i2go czerw.: w miej- | brzeżu Borneo. | 
scu 8'50 mrk, na czerw. 8:50 mrk., na sierp.-grud.| Londyn 13 czerwcu, W ciągu obrad Izby 
8*— mrk. — Antwerpia, 12go czerw.: za 100 kilo niższej nad budżetem indyjskim oświadczył G la d- 
203 ,— frk — Nowy Jork, 12go czerw.: za galonę stone, że kurs srebra zawisł ostatecznie od za- 
(2: kilo): 7! a ct. pap, w Filadelfii 71/4 ct. pap. pasów jego i popytu; można polepszyć finanse 
PACK indyjskie jedynie za pomocą znacznego oszczę- 
dzenia w wydatkach. Gtoesch en rozbiera wyłą- 
cznie kwestyę srebra. Sądzi on, że chwilowe przy- 
czyny spadku srebra ustały a wydobywanie go 
w Ameryce zmniejsza się. Wiadomo nam z naj- 
lepszego źródła, że Niemcy nie myślą więcej sprze- 
dawać srebra. Mówca zbija w końcu wszelką zmia- 
nę w walucie obiegającej w Indyach. Stanhope 
usprawiedliwia politykę rządu i zgadza się z wy- 
rażeniami Groeschena w kwestyi srebra. W: końcu 
Izba uchwaliła w drugiem czytaniu pożyczkę in- 
dyjską 5 milionów funtów sterl. 

Bukareszt 12 czerwca. Wczoraj ukończyły 
obie Izby sprawdzanie wyborów. Prezesem senatu 
wybrany został Boriano, gdyż metropolita wy- 
mówił się od przyjęcia wyboru, a Rosetti pre- 
zesem Izby: 

Konstantynopol 12 czerwca. Komisya 
ustanowiona przez Portę do ułożenia planu no- 
wego podziału wilajetów, zdała sprawę z czyn- 
ności swoich w. wezyrowi. Podług tego planu ka- 
żdy wilajet ma obejmować tylko cztery powiaty 
(misetarefy), dla przyśpieszenia. akcyi władz miej- 
scowych. Miasta środkowe mają być stolicami! 
wilajetów. Podkomisya złożona z oficerów sztabu 
głównego, naznaczy granice nowego podziału, 
naprzód Turcyi europejskiej, potem azyatyckiej. 

Washington 12 czerwca. Izba reprezentan- 
tów uchwaliła 172 głosami, przeciw 31, ustawy 
wojskowe (tak zwany bil o użyciu armii), z jedy- 
ną poprawką, która odmawia pieniędzy na prze- 
syłanie wojska do miast wyborczych, podczas o- 
kresu wyborczego. (Ponieważ prezydent Hayes 
położył veto na uchwałę, zabraniającą wojsku 
|znajdować się w miejscach wyborów, przeto Izba 
uchwaliła przynajmniej odmówić kosztów wysy- 
łania wojska w takim przypadku. Red.) 


Cesarza zaproszeni, róprezentujący monarchów, 
którzy wysłali do Berlina książąt krwi, «a byli 
W. ks. Michał i W ks. Aleksy rosyjski oraz ks. 
Kdynburski. Dla tego jedynie posłowie rosyjski 
i angielski znajdowali się na obiedzie, 

O amnestyi dla duchownych katolickich nie ma 
wcale mowy, jak to z góry zapowiadaliśmy. Uła- 
skawiono całkowicie lub częściowo skazanych za 
różne przekroczenia, przestępstwa lub mniejsze 
zbrodnie a powiększej części, jeśli były o to za- 
niesione prośby, oraz skazanych za obrazę maje- 
statu, ale również za podaniem prośby i żalu. 
Wykaz ułaskawionych nie jest jeszcze wygoto- 
wany, bo każdego skazanego sprawa jest oddziel- 
nie rozstrząsaną, „M 

Dotychczas nie jest jeszcze wyjaśnionem, dla 
czego Car zaniechał przybycia do Berlina, które 
zapowiedział. Cesarz objawił dlań wielką wzglę- 
dność , skoro. na uczcie jubileuszowej przywdział 
na siebie ordery rosyjskie, co też uczyniły inne 
osoby dworu nie wyjmując kobiet. Pogłoskę o 
spisku na Cara powtarzają dzienniki angielskie, 
ale w berlińskich nie ma o niej śladu. Natomiast 
głoszą, że Car nie jest zadowolony z zachowania 
się ks. Bismarka wobec sprawy Rumelii, z nie- 
przyjęcia przezeń delegatów rumelskich i t. d. 

, Mówiliśmy już wczoraj o śmierci Wilhelma księ- 

cia Oranii, następcy tronu holenderskiego i do- 
mniemanem wygaśnięciu tej linii na królu dzisiej- 
szym. Jeśliby książę Aleksander nie był uznanym. 
za zdolnego do rządów z powodu swego stanu 
chorobliwego, wtedy na mocy uchwały stanów, 
które powołały dom Oranii na tron, zależałoby 
od dzisiejszych stanów królestwa przenieść spa- 
dek na linię żeńską, a wtedy miałby do tronu 
prawo dom sasko-weimarski, lub też stany mo- 
głyby powołać na tron innego kandydata, albo 
powrócić do republiki, jaką były w chwili obję- 
cia państwa przez dom Oranii. 
, Wczoraj komisya senatu francuskiego zajmo- 
wała się sprawą zwołania kongresu, w celu u- 
chwalenia przeniesienia Izb do Paryża; dziś zaś 
przedmiot ten miał: być w pełnym senacie roz- 
bierany. Senat zgodzi się wtedy tylko, jeśli o- 
trzyma od rządu zapewnienie bezpieczeństwa 
dla Izb. Żądał on w tym celu osobnego oddziału 
milicyi zbrojnej, dla trzymania straży w Izbach, 
oraz zakazu gromadzenia się ludu w pobliżu Izb. 
W poniedziałek rozpoczną się w Izbie deputo- 
wanych obrady nad wnioskami edukacyjnemi | 
Ferrego. i 

O powstaniu w Algieryi niema dotąd dokła- 
dnych wiadomości. Zdaje się, że rząd wstrzymuje 
wszystkie raporta, póki nie będzie mógł ogłosić 
jakiego biuletynu zwycięskiego. 

Polit. Corr. podaje dziś następujące commu- 
miquć urzędowe: „N. fr. Presse, która od pewne- 
go czasu wzięła sobie za zadanie przedstawiać 
w jak najjaskrawszych barwach niebezpieczeń- 
stwa rozszerzenia okupacyi w myśl zawartej d. 
21 kwietnia z Turcyą konwencyi, poświęca w nu- 
merze wczorajszym niebezpieczeństwom tym 080- 
bny artykuł, jakoby z dobrego pochodzący źró- 
dła. Do wyjaśnienia niech służy co następuje: 
Uchwała rządu co do wykonania konwencyi w 
wskazanym kierunku jeszcze nie zapadła. Jeżeli 
rząd uważać będzie wykonanie to w danej chwili 
potrzebnem, to odpowiednio do art. VII wspom- 
nianej umowy z .Portą „. rzeczywiście wojskowi, 
a nie rzeczoznawcy MN. fr. Presse, zbadają stan 
dróg, komunikacyj, miejscowości przeznaczonych 
na załogi itd. i zajmą się potrzebnemi przygoto- 
waniami do wymarszu. Od rezultatu tych badań 
zależeć będzie, w jaki sposób i kiedy okupacya 
nastąpi, czy ograniczy się na wskazanych kon- 
wencyą trzech punktach, lub rozciągnie się na 
inne miejscowości, lub czy wreszcie rząd nie za- 
niecha na teraz okupacyi tej zupełnie. W ka- 
żdym razie wpływać będą na postanowienia rzą- 
du w pierwszym rzędzie względy finansowe; ko- 
szta tej wyprawy będą zredukowane ad minimum. 
Stoi to w ścisłym związku z ogólną tendencyą 
rządu; również możliwość uniknienia w skutek 
konwencyi większych wydatków, była myślą prze- 
wodnią przy zawarciu tej konwencyi. Oto praw- 
dziwy stan rzeczy, wyłuszczony tu raz na zawsze. 
Zresztą, rząd nie przywiązuje żadnej wartości do 


listopada 1875, zawarty między delegatami a konsor- 
cyeum, nie jest całkiem na miejscu. (Zaznaczyć tu wy- 
pada, że z uwagi na obecnych konsortów wiedeńskich, 
mówi oskarżony po niemiecku: przyp sprawozd.) 
Z początku byłem przekonany, że nie da się w tej 
mierze nic zrobić, chociaż w pierwszym rzędzie mia- 
łem tylko podejrzenie co do owych 10,000 złr. wy- 
danych na reklamy dziennikarskie. Zdawało mi się, 


Peszt 11 czerwca. , Targ zbożowy. 

Dowóz i chęć kupna nie wielkie. Obrót mdły. Ży- 
to, kukurudza i jęczmień spokojnie. Owies po cenach 
stałych. 
= Płacono -za pszenicę na 76 kilogr. po 10:15—9:25, 
Żyto na 70 kilg. po 6-25—6*40. Jęczmień średni 
na 52—63 kilg. po 6'90. Owies na 36 — 45 kilg. 
po 5'55 — 5'75. Kukurudza na 74 kilę. po 5:05 — 
5:20. Proso po 5*-———5*20. Olej po 34 zł. Spirytus 
po 271/, — 27:50. ; 

Wiedeń 11 czerwca. 


 Stagnacya w handlu zbożowym trwa dalej; ten- 

dencya mdła. Przenicy obrót nie wielki i to po ce- 
nach zniżonych. Na terminowe odstawy żadnego o- 
brotu. Jęczmienna pszenica po 10 złr. Wszystkie 
inne produkta bez zmiany. Ceny utrzymały się no- 
minalne. 


gdyby z owych 30,000 złr. przeznaczonych na wszy- 
skie sprawy dziennikarskie, byli zostawili 20,000 złr, 
u Laudauera na podtrzymanie kursu listów dłużnych 
a tylko 10,000 złr. użyli na cele dziennikarskie. 
Wydała mi się także niesłuszną pozycya faus- 
frais. Przekonawszy się tedy, że kontrakt jest, szko 
dliwy dla Tow. i że konsortowie nie są w stanie do. 
pełnić warunków w nim zawartych, zaproponowałem 
im rozwiązanie kontraktu. Z uznaniem muszę podnieść, 
że konsortowie przystali chętnie na tę propozycyę. 
Z całą tą sprawą zwierzyłem się przed Dubem i od 
niego dowiedziałem się o rozmaitych czynach delega- 
tów poprzednich. Jeszcze we Lwowie powiedział mi 
Dr Czemeryński, że Strauss wziął pewną sumę na 
świętopietrze. Gdy o to zapytałem Straussa, odpowie- 
dział mi, że zgoła nie nie wie o takiej sumie na świę- 
topietrze. Powtarzam, że bez grożby z naszej strony 
przystali konsortowie na rozwiązanie kontraktu i ce- 


Neudę, a my Dra Dunieckiego. Ostatecznym rezulta- 
tem było, że konsortowie zwrócili Towarzystwu 13,500 
złr. Żyjąc w bliższych stosunkach z Dubem, dowie- 
wiedziałem się od niego, że uzyskanie kotowania jest 


wiadań Duba, zakomunikowałem listownie Drowi Cze- 
meryńskiemu. Na walnem zgromadzeniu oświadczy- 


skim i Pisarczukiem) jest już załatwioną i że do nich 


w tej sprawie mogę powiedzieć. 
Przewod. Ale powiedz nam pan jeszcze, jakim 


"40 


sposobem odebraliście panowie Drowi Czemeryńskiemu 


w kwocie 38,000 złr. 


(Osk. Co do układów z Czemeryńskim i Pisarczu- Dowiadujemy się, że na posiedzeniu komitetu 
przędwyborczego miejskiego w Tarnowie d. 11 
t. m. postawiono kilka kandydatur na posła do 
Rady państwa z miast Tarnowa i Bochni; miano- 
wicie postawiono kandydatury:=-p. Pęgowskiego 
radzey sądu krajowego i właściciela dóbr w Bo- 
cheńskim powiecie; p. Trzaskowskiego dyrektora 
gimnazyum, p. Jarockiego adwokata i p. Spła- 
wińskiego radzey sądu w Tarnowie. Ponieważ. 
przy przeszłych wyborach do Rady państwa w r. 
1873 za p. Pęgowskim oświadczyła się większość 
wyborców w Tarnowie i wówczas szalę na ko- 
rzyść X. Kaczały przechylili tylko wyborcy z mia- 
sta Bochni, (gdzie kandydaturę księdza Kaczały 
popierało na on czas kilku wpływowych ludzi) 
teraz zaś większość wyborców w Bochni i tame- 
czny komitet oświadcza się jak słyszymy—także 


gości. 
Rzym 12 czerwca. Podczas ostatnich obrad 
nad budową kolei żelaznych Depretis zalecał 
linię Cuneo-Nicea, gdyż ta ostatnia lubo zabrana 
dynastyi skutkiem stosunków politycznych, zawsze 
jest jeszcze ogniwem łańcucha narodowego. 
Londyn 12 czerwca. Depesza Odona Ru s- 
sela, która stwierdza urzędownie, że Niemcy 
nie bedą już więcej sprzedawać srebra, i że mię- 
dzy bankierami niemieckimi panuje mniemanie, 
iż Niemcy zaprowadzą dwojaką walutę, złotą i 
srebrną, podniosło wartość srebra na giełdzie. 
Tutejsi bankierowie sądzą, że postanowienie Nie- 
miec i rozsądne postępowanie rządu angielskiego, 
który zmniejszył weksle indyjskie o 50,000 fun- 
tów sterl. tygodniowo, podniosą znacznie wartość 
srebra. za p. Pęgowskim, przeto zapewnionym zdaje się 
Londyn 12 czerwca w nocy. W Izbie niższej| być wybór znanego z zacności charakteru i zdol- 
odpowiedział Bourke na zapytanie Ander-|ności kandydata. Kandydaturę p. Pęgowskiego po- 
sona, iż w traktacie handlowym z Portugalią, |piera komitet wyborczy centralny krakowski, jak 
podpisanym już, ale jeszcze nie ratyfikowanym, |to wiemy z wiarogodnego źródła. 
zawierają się postanowienia względem stłumienia | Ruch wyborczy we wszystkich krajach składa- 
|handlu niewolnikami i otrzymania. zatoki Delagoa |jących Austryę. jest niezwykle „ożywiony.i zapo- 
(w Afryce), w celu korzyści dla handlu angiel-|wiada walkę wyborczą o wiele gorętszą i więcéj 
skiego. Na inne zapytanie odpowiedział North-|zaciętą, niż przed sześciu laty. Presse podnosi, 
cote, że ani Porta ani chediw nie nie zapłacili [iż znakomicie zorganizowani ,są klerykalni, sta- 
z zaliczki na procenta poręczonej pożyczki ture-|wiając za dowód odezwę krajowego komitetu 
ckiej. Toczą się układy z Portą o dochody z Cy-|stronnictwa katolicko-konserwatwnego w Styryi i 
pru, jednym z punktów tych układów jest, czy|list pasterski biskupa z Seckau X. Zwergera. 
zaliczka może być potrącaną z nadwyżki docho- | Ten ostatni istotnie zasługuje na uwagę, albo- 
dów Cypru. Na zapytanie Erringtona odpo-|wiem naprzód skłania wyborców. do udziału w wy- 
wiada Bourke, że nie nie słyszał od rządu fran-|borach, gdyż „oddawanie głosu za wyborem do- 
cuskiego, aby tenże zamierzał ściągnąć z obiegu|brym nietylko jest obowiązkiem obywatelskim, 
wielką ilość monety srebrnej. Northcote oświad-|ale także chrześciańskim, który spełnić nalęży 
czył na zapytanie, że do d. 20 kwietnia koszta |z chrześciańską sumiennością,* a powtóre rozbie- 
wojny z Zulami wynosiły około pół miliona funt.|ra dwie kwestye, na których rozwiązanie wpły- 
sterl. miesięcznie; jeżeli nie zwiększyły się od tego |wać wypada w duchu kościelnym, mianowicie 
dnia, wyniosą prawdopodobnie z końcem czerwca | kwestyę wyznaniową i szkolną. W końcu list pa- 
1,600,000 f. st. Na pytanie Dilkego odpowiada |sterski rozwija obowiązki, które. wszyscy wierni 
Bourke: Pytanie względem odstąpienia części|spełnić mają z okoliczności wyborów do, Rady 
terytoryum na północy wyspy Borneo będzie | państwa. 


z Sadowskim. Mogę tylko tyle powiedzieć, że Dr Cze- 
meryński obowiążał się aktem notaryalnym zwrócić 
Towarzystwu 5000 złr. Co do świętopietrza, muszę 
wyznać, że z początku podejrzywałem o to Pisarczu 
ka, ale przekonałem sią, że tem podejrzeniem zrobi- 
łem mu wielką krzywdę. Co do zwrotu 700 złr. przez 
Pisarczuka, nie mogę dać żadnego wyjaśnienia. 

K l (Dalszy ciąg nastąpi.) 


-Dnia 10. b. m. skonfiskowano na targu Agacie Wa- 


_ Kraków, 14go czerwca. SA 
AEK GR ` Btermontowski, 
; kom. targ. 


š Wiedeń 13 czerwca. 


"A Okowita. Na naszem targowisku przy 
ruchu mało ożywionym cena bez zmiany 29:50 złr. 
Peszt, 12go czerw. — ———— zł. — Wrocław, 
12go czerw.: na czerw. 49:90 mrk. płacono; — na 
lipiec-sierpień. 49*90 mrk. płacono. — Szezecin, 
12go czerwca: w miejscu 52:50 mrk., na czerwiec- 
lipiec 51:90 mrk., na sierpień-wrzesień 53-— mrk., 
na-wrzesień-paźżdziernik 53— mrk. — Berlin, 12go 
czerwca: w miejscu 52*— mrk., na czerwiec-lipiec 
51:50 mrk., na lipiec-sierpień 52:60 mrk., na sier- 
pień-wrzesień 53'30 mrk., — Paryż, 12go czerw.: na 
ten miesiąc 52:75 frank., na lipiec 53:50 frank., 


na lipiec-sierpień 53:75 frk, na wrzesień-grudzień | jeszcze rozbieranem przez rząd; nie zachodzą| Reichs Anzeiger pełen jest różnych nominacyj|prostowania wywodów N. fr. Presse. Jak dotąd 


z okazyi obchodu berlińskiego oraz nadania orderów |tak i nadal fakta będą najlepszą odpowiedzią na 
i tytułów. Oznajmia on wyraźnie, że tylko człon- | podejrzenia, które służyć mają obecnie za pod- 
kowie ciała dyplomatycznego byli na obiad do|stawę manewrów wyborczych, a pomimo złośli- 


54. frank. w tym względzie żadne trudności z Hiszpanią, a 
. Nafta. Wiedeń, 13 czerw.: za 50 kilo z dwor-| oba gabinety korespondują z sobą w tej sprawie. 
ca, z cłem 9 -—złr. — Tryest, 12go czerw. za 100 | Gubernator Labuanu protestował przeciw wywie- 


/ » . EO EAN A EEN . s . 
834%, Losy z roku 1854 po 250 zr. . , > «|| 117 — | 117 50 š »  Lit.B. 


wej tendenoyi z praktycznego stanowiska nie są 
one woale niebezpieczne, lecz śmieszne”, a 
Komunikat powyższy niezwykle w formie swo. 
jej szorstki i stanowczy, jest niejako odpowiedzią 
na interpelacyę, wystosowaną do ministra spraw — 
zagranicznych przez wiernokonstytucyjnych za pos» 
średnictwem. N: fr. Presse. Czuć też, w nim hr. 
Andrassego, począwszy od lakonicznego sformu- 
łowania trzech punktów odpowiedzi. aż do tego 
końcowego zapewnienia, które tyle razy mieliśmy 
już sposobność usłyszeć, że fakta będą odpowie: > 
dzią na podejrzenia. Komunikat Polit. Corr. stara 
się usprawiedliwić zawarcie konwencyi względami 
finansowemi i co ważniejsza zapowiada, że kon- 
wencya ta może być zupełnie niewykonaną lub 
naruszoną, gdyż okupacya może być rozszerzoną 
po za trzy punkta oznaczone w konwencyi, czyli 
au delà de Mitrowitza a więc może aż do Xalo- 
niki. Mieliśmy zatem słuszność, twierdząc, że kon- 
wencya zawartą była pod wpływem głębokiej 
niewiary w dotrzymywanie dziś wszelkich między- 
narodowych umów. PC 


Ostatnie telegramy „Czasu“. | 


Buda-Peszt 14 czerwca. W Izbie „niższej 
prezes ministrów złożył reskrypt królewski, który - 
zamyka sejm węgierski i zwołuje go równocze- 
śnie na d. 10 października. i : 

Berlin 14 czerwca. Magistrat wybrał jedno- 
głośnie Frankenbecka reprezentantem swoim 
w Izbie wyższej sejmu pruskiego. Rząd przedło- 
żył Radzie związku niemieckiego wniosek ustawy 
względem budowy kolei żelaznych w Alzacyi 


z Teterchen do Diedenhofen i z Buschweiler do 


Schweighausen na koszt skarbu cesarstwa- z po- 
wodów czysto strategicznych. PAU WA 
Paryż 14 czerwca. Minister Ler oyer udzie 
lił komisyi senackiej projekt ustawy o rękejmiach 
bezpieczeństwa w razie przeniesienia Izb do Pa- 
ryża. Po odczytaniu tego projektu komisya utrzy- 
mała swoje uchwały, nieprzychylne powrotowi do 
Paryża. a ANT OE E NOO 
Londyn 13 siepnia. Lord-major dał wezoraj 
w Mansion-house na cześć kongresów telegrafi- 
cznego i literackiego obiad, na który 200 osób - 
zostało zaproszonych. Lord-major wzniósł toast — 


na zjednoczenie ludów za pomocą umiejętności i 
|literatury. Jenerał Liiders odpowiedział po fran- 


cusku w imieniu kongresu telegraficznego ; Edmund 
About po angielsku, Fryderyk Thomas i Blan- 
chard Ferrold w imieniu kongresu literackiego, 
Następnie lord-major wzniósł zdrowie. Liessepsa. 
który w odpowiedzi swojej wskazał iż przekop 
Panamy obchodzi cały świat i bedzie gotowy 
w ośmiu mniej więcej latach a sprowadzi on no- 


[we zbliżenie się ludów przez handel całego świata. 


Petersburg 14 czerwca. Książę Gorczakow 
i minister Giers przyjmowali: delegatów Rumelii 
wschodniej (w Wiedniu i Berlinie nie doznali oni 
przyjęcia u ministrów. Red.) żywa: > 
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Antoni Kłobukowski. 
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GARNII SKŁAD 


W KSIĘGARNI I SKŁADZIE 


à KEN 


ENUTADAM STASZCZYK 


MUZYCZNYCH | majster ślusarski w Krakowie 


MUZYCZNYCH __ 
rzyżanow 


w Krakowie 
wydana broszura 
ti: 


siennica Zakładu Rękodzielniczego z% 
Warwiasy, przyjmuje do roboty st- 
knie i okrycia po censch przystępnych. 
Udziela lekoyj kroju podług metody pa: 
Plac Franciszkański 
Nr. 166, parter, na lewo. 


C©OG+GO 


nego Banku Bipotecznego - 


Szewskiej na dole, 


Pilia c. k prz. gal. Akeyi 


w tirakowie, Rysek, rog ul. yżanowskiego w Krakowie 


jest do nabycia: | 
 j|Barthels Ar. Zbiór Piosnek z 
|| towarzyszeniem fortepianu. Cena 
kompletu 5. złr. 


Osobno: | 
Nr. 3. Kłótnia Mociumdzieja Z Można 
ROWE O ct. 


dy o Karolu Szajnosze 
- Dzieje Polski w za- 
hala. Bobrzyńskiego . 


Najnowsze są 
Z powodu książki: | SLA M. a a 
Pilne przez M pa kosztowności, rne przedmioty, tudzież na efekta 
wartościowe, niem takowe do przechowania. 


B. Kalicki. 
Cena 20 ct, z przesyłką pocztową 22 et. 
O OE EA Y NN, 


a KSIĘGARNIA 
@. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie 
otrzymała na skład dwa dziełka: 
Przybylski Zygmunt. Gałązka jaśmi- 
nu, komedya w 1 akcie. Cena 


5. Obrona walca : 
„ 7. Każdy wiek ma piękność a 


dzie efekta orsz monety po kursie dzien- 


kapuje i sprzedaje w. 
z prowincyi załatwiają 


bez doliczenia prowizyi. Polecenia 
o się bezzwłocznie. 
odziny ozyńności biurowych od 9 do 12, pr 


Ją > 
„10. Dwie Ciotunie . . . = «50» 
„11. Pyk pyk.pyku.. . > oj 505 
„12. Małpy i ludzie. . . . «35, 
To nie jest szczęście . . . . «50» 


lota Księga Szlachty Polskiej, 


Zgłos: enia rodzin do Tiro Koczn ka przyj: 
mują się tylko do dnia f ligca b.r. 
Bliższych szczegółów ndsiela wydawca 


Teodor Żyohilński, 


Pegznen, $. Marcia 43, w kw etniu 


am zaszczyt niniejszem 0 
mié Szan. Publ., że Z 

dzisiejszym rozpocz 
lanie lekcyj K 
jakoteż wynajmow 
dresowanych wierzchowców na space- 
z zajmowanie się dresurą koni. 


Abonamont 25 lekcyj . 
Lekcya godzinna . . 


odpol. I od 3 do 5 popoł. 


dzieło dwutomowe pod tytułem: 


ktyczniejsza metoda 
NAUKI KROJU SUKIEN DAMSKICH 


wydamie 4, ; 


Co tylko opuńchłe© prasy 


anie kompletnie | 
_ Najnowsza i najpra 


Driałyńska Noty. Mémoires d' u 
= damné. Cena 30 cent. (1439) 


est do sprzedania 


ależy od umowy. ki 


- Dresura zalsży od rasy i temperamentu konia. 


przy ulicy Floryańskiej. pod ZERA 
podejmuje s'ę wszelkich. obstalunków wobodłącyęi 
w zakres śluszrski, (1463.3-3) 


Bseb PIM średnim wieku, po- 
siadająca język nie- 
miecki, życzy sobie przyjąć obo= 
wiązek nadzoru dzieci, Osoby 
chorej, albo do towarzystwa. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Długiej 
pod Nr. 38. b. (1470-2-3) 


aa A 

w w sile wieku, która: pełniła 
Kobieta po wielu dworach obo viaii 
gospodyni, obecnie zaś w Słotwinie, 
mogąca się wykazać świadectwami naj- 
chlubniejszemi, poszukuje miejsca od '1g6 
lipca b. r. — Adres: Słotwina, obszar 
dworski. 8 | (1468-2-2) 


SS E a wi 
Aządsa ekomomiozny 
kawaler, mogąc się wykazać dobremi 
świadectwami z 11-letniej praktyki w 80- 
spodarstwach wzerowych, poszukuje po* 
sady. Adres: M. Z. Nr. 33 poste rest. 


Niepołomice. (1469-2-3) 


(1426-2-5) 


65 „ 


ELLOT E ; » 


. Kraków d. 4 czerwca 1879 r. 


Alexander Grottger 


ulica Zwierzyniec 


NAKŁADEM I DRUKIEM 
J. A. Pelara w Rzeszowie 
wyszły i są we wszystkich księgarniach 
krajowych do nabycia: 
Cybulskiego W. 


REJESTRA EKONOMICZNE 


na pięknym papierze w trwałej oprawie. 
Cena 2 złr. 50 cent. SE 
Bobrecki J., 


REJESTRA LASOWE. 


Trzecie poprawne wydanie z uwzględnie- 
niem nowych miar i wag, oprawne 1 złr. 
20 cent. 


W tejże księgarni są do nabycia: ` 


a) Dzienniki najmu robocizn, większe 
i mniejsze, b) Dziennik pieniężny,. przy- 
chodu i rozchodu, e) Raporta tygodniowe, 
d) Raporta dzienne, e). Raporta lasowe, 
czynności gospodarczej, g).28y- 
h) Kwitaryusze, t) Dzienniki 
k) Książki do wypłaty pen: 
ri, dla sług folw. (1376-5-6) 


siedliłem się w mieście Kra- 
kowie, przeto mam zaszczyt 
polecić się Sza 
czności, jako 
paracye i stro, 
instrumentów muzycz= 
h jak najakuratniej , jakoto :} 
anów, fortepianów. 
szaf i zegarów grajac 
melodykonów paryski 
skrzypców, albumów, kas! 
harmonij. :14462-3:| 
ę łaskawym względom, 


kreślę się z głębokim szacunkiem 


Feliks Żebrowski, 


nownej. Publi- 
wykonuję re- 
jenie wszel 


sa na Piasku. 


Po Bogu zawdzięczam tylko 

 Pańskiemu Hoffa piwu zdro- 

wia z wyciągu słodowego ura- 

towanie mego Życia! 

Błowa wypowiedziane przez te same osoby, 
które odzyskały zdrowie! 


Cierpienia płuc 1 żołądka wyleczone. 
| Mo c. k. nadwornego fabrykanta wye 
c. r. radoy i nadwornego 
tkich pannjąc c) w Bori 
dacza zt tago brzj- 
znaczn; ca Orderów 
} pukoeh i niemieckich, 
w Wiednin, Graben, Mvidianerntracse 8. 


Hoffa piwo zdrowia 
z wyciagu słodowego© 


EYE e YET CERCA CPE COKK 
' 51 razy odszczególnione z Najwyż. stron 


”Czokolada słodowa 
i cukierki słodowe. . 


a ma utraszne boleści żołącka, każdą 
ddawaiem natychmiast, w 
subs anoyi w rodzaju ka- 
lekarstwo nie pomagało, a z okropny m 
a:e nig osłabienie 
, ło mi wezel ą nadzieję wyzdrowienia, 
_ chwyciłem się Pańskiego Hc 
W kilka amach pokazało się zna 
Po Bogu zawdzięczam tylko Panu 
go życia. Proszę o przys anie 5 
wię z wyciąga siodowego, 

i5 woreczków Hoffa enkie 
wdzigozny Voelker, uyre 


Ostrzeżenie. 


Nm Ciągnienie już I lipca! "ŒE 
wiedeńskie promesy po złr. | 
Kredytowe promesy po złr. 
Krakowskie promesy po złr. 1 


BE” Główne wygrane przeszło 400 

Przy zakupnie AO wie denskich. prom 
rakowskich promes, I 
Zamówienia giełdowe będą 


- NYITRAI & COMP. w Fiedsln, 


Fm: Takar w Win.. 


chińaklego srebra I Alpaki 
tkich kolejowych restauracyj itp. 


pszym gatunku wszelkie przedmioty m chime 
anowicie: nakrycia sto- | 
i ole, tace, czajniki, etagery, 
Iniczki it. p. po cemach fabry- 


wszystkie trzy sztuki 
tylko złr. $ w. a. 


i stempel 


ropów słodowych 
dostawcy prawie ws<y* 
_ pie, pina Jana Hoffa, pom: 


tarynek i 


000 złr. "TWE 
ma różnych reyj, A promesa darno. Przy 
promes» darmo, 

rzetelnie wykonane. 
Kirmtrne”stressa Nr. 16. wyd. obroków, 


Drobne mieszkania 


w domu pod L. 63 przy plantach, wprost 
Gródka, obok taudety, do wynajęcia. 
(1506-2-3) 


DZE Z ROCCA 


Niezawodny środek do wytepiewa 


szczurów i myszy 
tem się -szezegćlatej zalęosjący, 20 ną Ża 
dne nrezztę z zwierząt domew;ob nie driaie 
trująco. 

Cena puszki mniejszej, złr. 1*— 
owiękonej („180 .. 
wraz z przepi u m użycia pod 
adresem ie St. Wójcik meg- farmacy 
«Uściu Jezuickiem, poczia Sie 
dliszo wice. Wdy 


Fabrykant wyrobów z 
jedyny dostawca wszys 


poleca w najle 
skiego srebra i Alpaki 
łowe, cukiernice, lich 
sitka do herbaty, mase. 


potrawę i każdy napój o 


PR AWD ZA WE Używane , zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 
Tie m5 SEO e ZA T ceny zakupnój. 
Pigułki Morisona 

Pa ARTHAUD MOULIN. 
Najlepsze ze środków cz 
czyszczających krew we 


ściach złego przymiotu, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 


ffa wyciągu słodowegc. 
c.n3 polepszenie. 

"2 Księstwa Krakowskiego w. Ma- 
.gazynie broni W's. DEWMERA w Mra 


kilo czókolady Nr. 1 
w Rynku głównym pod Nr. 51. 


rków. słodowzch. Zawsze 
ktor dur Nen- 


yszczących 1 prze- 
; „wszelkich słabo- 
Należy żądać tylko praw- nadto w zołzach, 
dziwych Jana H ffa wy- 
rchów słodowych z6 znakiem ochronnym 
ortret wynalazcy) rejestrowanym I 
Jlandlowy w Atstrji 
wyrobem innym bra 
wlasciwego apos bu p 
robów rłcdowych. 
 entierkt piers 


łeście wyszło nowe wydanie Wy ciągu l 
bozpłatnego że 109 wydania illustr. dzieła 
„Dra Airy metoda naturalnego 
leczenia.” 
zawierające liczne świadectwa rzezęśliwie wo- 
diug tej metody uleczonych. Wyoig ton przo- 

ayla Richtera ©. k. nadworna 
kładowa w Lipsku, na żądanie każdenin boz- 


PARYŻU u p. Arthaud Mou- 

ulica Louis le Grand, — 
KOWIE w aptece p. Trauc 
Rynku głów. — w 0Z 
Golichowskiego, — w Ś 


"PORTLAND CEMENT 
elski, Opolski i Grodziecki 


pod gwaranryą za świeżość i doskonałość 
Bo zmiżomych cenach, 


k pierwiastków leczniczych i 
r:yrządzenia Jana He ffa wy 
Prawdziwe Jana Hoffa 
iowe słodowe są w niec- 
pieskim papierze opakowane. 
Sklad w Eńrakowie u pp. I 
GO, BIEDLEUKIEGO, APT 


„pod Korong“ w 
ACH w aptece p. 
NISŁAWOWIE u p. Stechera apt. 


ICKIEGO aptek., E. 


URŁEM*, KAROLA UZERN 
CKMABA apt., W. REDYKA ap: JANIGI 
WITOSŁA 


ażdy chory powinien sobie wytiąg ten 
sprówadzić i przepa”rzyć, % Z po wnością o sku- 
„teczności. tej mętody przekonanym „zostanie, | 


M. HANDEL a 
Stanislawa Feintuchaj; 


w Krakowie 
poleca swój dobrze zaopatrzony 


|. Skład 

gód mineralnych 
swieżych. 

BE" Zlecenia z prowincyi uskute- 

czniają się bezzwłocznie za 


w. Brodach np. ¿Ke Br. - 
0 apt.; w Wrohobyc 
BPKIEGO i DUBRA 


y y 
KAROLA BAŁA 
R. JAKUBYWSKIEG 
p. WILHELMA WAL 


"Gips murarski i stnkatersk 
poleca Handel 

Stanisława Feintucha 
istniejący w Krakowie 


w „Szarej kamienicy“ od 25 lai. 


NE. Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się na- 
tychmiast koleją za zaliczką. 


BANA; w Nowym Sgorau u p. 
0; w Stanisławowie u 
DEK i up. GRYZIECKIEGO 
'Nastorsy; w Warnowie u p. ED. BANKA apt. 
i W MULDNERA; 
ROGuKWICZA... + 


cya, depart R wia 
WŁASNOSÓ RZĄDOWAFRANOUSKA 


Administracya : H Paryżu. 


Pora kąpielowa 
W Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin- 


m u p. Fr, JAM- 


- p aps. .. 
Potrzebny jest kompletnie wykwali- 


majster piekarski 


do jednego z pierwszorzędnych za- 
kładów piekarnianych w Warszawie. 
Bliższa wiadomość w Krakowie przy 
ulicy Brackiej L. 168, IL. pietro 


w Europie, kąpiele i na- 
Ikie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru cukrzy- 
cy (diabetis), dna, kamienia itd. 
od 15 maja doi wrzemin 
ła w Casino. Muzyka w parku, 
salon do gier, konwer- 

sacji, do gry w bilard. 
leje żelazne. prowadzą do Violy. 


GA perłowa kawa kilo po z 


iniej urządzonych 


rsładsjąco się z 2 salonó i 
1 kuchni wrsz z piwnicą 
lipos b. r. 8 pomniejsze 


BOG" W tymże handlu znajdzie u- 
mieszczenie moralnie wycho- 


w, 2 pokoi, priedpokoju, 
i strychem, jest od 1go 
mieszkania zaraz do wj- 
46 przy nlicy Floryań- 
Wiadomość u włangicie ( 


|_Likier Chiococa . 


A Liquor Ghiococae f 
najlepszy, majskutacz 


Rio SEE 
” y U ses ph piiat =" 
wszystkie gat. w paczkach: ; 
okonia oliwa z Al OFNEB BAKOCZ 
nakomity ten zdrój odznaczony zosta 
kiego, króla węgi 
H karsta akad 
A karmy krejowyć 
| uadzwyczajnej i nieze 
skutków leczniczych. 
| dna inną wodę gori: 4, poleca za! 
w gośćcu i nago 
pgcherzowy): korzysti:16 
3E Jako mormalna daw 
| w porównaniu do wielkiej 
Na składzie se w8 
(kowie głósny skład w aptek: Hkomst. 
|nież u IA. Gioldwassera v irakowie. 


| PROMBSSY 
| losy kredytowe 
"RE Oblo rarem tylko 1 


"praktykant 


w wieku od 14 do 15 lat. 


ł przez Jego Cos. Mość Cesarza Austrync- 
d., krój, węg. akademię krajową, 1e- 
ierwszych atymnych le- 
uzmamiem z powodu swej | mmawsm 
1 w 1000 częściach) i swvoh || 
a ieosiągnięta przez ża- 
razem jego używanie w reumatycznych 
adzeniach megzowo-kwaśnych soli 
b wobec wszęlkich innych wód gorzkich. 
ka wystarcza szklanka od wina Bordeaux 
„szkianki innych zdrojów gorzkich. 

zystzich aptekach 


ęw Paryżu, tudzież majp 
h i zagranicznych, wysokiem 
śwnanej mineralnej sbfitości (5T 
Wielka obfitość: litkhium m 


sii P 

w puszkach blaszany 
poleca włącznie m ełem 
© do każdej stac 
za nadzsłaniem lu 
b G: Stinger w Tr 
B.| obszerne cenniki na żądanie opłatnie,[ 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Piąułek roślinnych CAUVAINA. | 


rzez lekarzy francuskich i za- 
30-tu zawsze z wielkiem pot 
eważ składają się wyłącznie z rož 
nięcia ani kolek i mogą się 


iepakowaniem 
i pocztowej państwa 


zaliczką należytości. A | 
JĄ lsbsku ka wykazeły bez wątpienia, że pri fexcra Cheńe 


(=) cebulka na porost 


cierpieniach; 


do szybkiego i gru 


i handlach wód mineralnych, w Mára- 
Wwiszniewikiego , do nabjoia ró*. 
( 


jest majlepszym i nsjpowmiejszy ma 


Mnó two męż zgzn: wezelaich, nawet najwyższych s:ant, zawdzięcza Bwoją 
pujną brodę tylko temu środ „owi. py du) Li 
Wzmacnia on prost brody z niesłychaną szybkością, tak, że nawet 16 letni 
młodzieńcy uzyskają w najkrótezym ozasie połng i silną bzodą, co maóstwem gwia- 
dicte jest, stwierdzone. 
Wielmożny Pan FBózef Fürst, aptekarz w Pradze | 
Z przyjemneścią mogę Pana donieść, że pezystana mi cebułka na porost bró- | 
dy jest bardzo skutecznym śr. dsiem:- Krótki p:z9:iąg cza8u; w którym -g0-używa-- 
łem, wysiarczył do uzyskania silnego poroata brody. Potrzebuję dla znajomych 
jeszcze dnóch paczek, która proszę przysłać poczią. | Ź szacunkiem 
Line, 25 czeręca 1872 r. „JA. iinhardt. 


'wodzeniem ; poni 
ślin, niesprawują rz 


losy g. m. Wiednia 


tylko złr. 2:50 i stempel. 
ir. 6 50 | stempel. ES 


a A 
Główna wyr, | ZA. 400.000 a Główna wygr. ||| 


żwiający, oczyszczająca: 
) eczyszczenie. Metody 
skim języku. Wymagać należy, 
dowały się. we flakonikac. 
ch w pudełeczka kartonowe i aby na każ- || 
ce znajdował się napis Cauvain. 
łu w aptece Pa Dehaut, rue F. 


sprawujący prz 


łki Canvaina znaj 


4 
Dostać można w Krakowie w apt 
i w aptece W. Redyka, 
Z. Buckera i u p. Kaliksta Krzyżanow. 
naniu w aptece Dra wi 
e p. M. Kullaka i Fran-4 
w aptece p. Golichow- 


D) nabycia we Kiwewie w aptece p. Zygmunta Michowa pod 
azebrnem OTIS W 


diete zj AE KE A ACE 


Brodach w aptec 
— w Czerniowcach 
— w.Stanisławowie u p. F 


| wWelizeliż śr. 18. „NIEBO 


rukarni „CZASU.“ 


RETAKER 


majowego zbioru, wprost z cieląt pod kon: 
trolą rządową zbierana; znajduje się na 
składzie w trzech formach, to jest w ru- 
reczkach szklannych, na lancetach kościa- 
nych i na płytkach szklannych , szczegól - 
niej w dwóch ostatnich formach najdłużej 
się konserwująca, w aptece Stock*= 
mara w Krakowie. (1355-4 6) 
anaiai EE 


Pogaukuje się dzierżawy 
200 do 300 morgów gruntu, od św. Jana 
lub później. Adres pod’ lit. W. K. poste 
restante Gawłuszowice przez Mielec. 

Rd [1459 2-2] 0 sir 


s b: BIE 
Salon Mód J. Figlowej 
pod 1.86, gdzie cukiernia W. Masłowskiego | 
Z powodu zmiany lokalu, ceny kapelu- 
szy dwieżego fasonu Są 0 połowę tańsze. 
Przyjmuje także suknie i okrycia do ro- 
i| boty, które WRMAZSA ORŁA prędko. 
gi 3-8) 


W państwie. Jyament 


są trzy młocarnie Z „kier 
ratami żelaznemi w dobrym 
i użytecznym stanie, niżej połowy 
wartości do pozbycia. — Szczegółów 
udzieli administracya .dóbr , poczta 
Siedliszowice. . (1432-2-2) 
UES E Es EA e 


Medal zaslugi z Wystawy lwowskiej 


1677 r. > pe 
Bryndza Ołpińska 


Sery Limburskie. 


Dostać można w żądanej, ilości każ- 
dego czasu, z przesyłką pocztową, 
lub koleją żelazną. (1431-2-6) 
| Zarząd ekonomiczny w Ołpinach 

poczta w miejscu. | 


(1202-14-24 


sięgarnia na- 


(198-8-) 


NAJLEPSZE 


| Przyrządy: do pras gutogrńówayoh | 


fakoto: At amert chemi: z y, Prepa- 


rat chemiczny ,- Czernidło. płynne d 

gęste, Papier azmerglowy, Gąbki, 

| Terpeutycę, Dykturki p.le:a 
HANDEL POD. FIRMĄ 


J. Schaitter 1 Spółka 


w Ktaeszowie. 
(1271-5-6) 


P Liefstwa 
ropozycja małżeństwa. 
Wykształcony człowiek, właściciel pię- 
knej willi nad jeziorem w górach bawar- 
skich, w pięknej i zdrowej okolicy, życzy 
sobie pojąć za żonę zamożną osobę, choć- 
by wdowę, jakiegobądź wyznania. Zgło- 
szenia prosi uprzejmie nadsyłać pod adre- 
sem: L. L. poste restante Prien 


am Chiemsee in Bayern. 
(1466-2-8) 


(1438-2-3) 


włosów =< 


redkim do uryshnola pięknego 
WF POROSTU BRODY. “EE 


| Cenn puszki 3 złe. 10 c. 


Odpowiedzialny 


